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RP..kopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za arty.kuły nieoznaczone z góry ceną, honorarJóW administracja wypłaca6 nie będzie. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLe'ch& 
VlYŁJłCZNE PRAWO przJjmowania ogłoszeń w Roaji1 za granicą i w Król. Polakiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl. L. i E. Metzl i S·ka. 

Teatr Polsk· Dzi6 
wiecz. 

Jutro 
wiecz. Złnte runo „' jabeł i Xarczmarka" 

__________ __,_M.-.c„!~l~R~T·~N~IAN=.;.;A~G~a----------~~--------------~~~------------------------.....;------------~--------------~~-
• 

Teatr Popular y ~.f;~. Z łnierz królowej ' ~ aaagas ariu Jutro 

wie cz. Chała za wsią 
pn.1 ul. Konstantynowaklei Jł 16 

ALA KONC Dziel n 1 • 
Warszawska Orkiestra Filha moniczna osłasza 

W czwartek, dnia 16 stycznia 1913 r. o godz. 8 l pół w1ecz , · 

IV-ty Wie i Koncert S•mfon cz y 
pod dyrekcją Zdzisława Birnbauma :z udLiał~m 

wszech św 1atowego wirtuoz.a wioloncz.eiisty 

Ork. zwięk~zona wykona między innemi po raz pierwszy w Lodzi Symfonię 
I-sza Gustawa • ab era. Szczegóły w programacha 

Działa skutecznie i łagoduie 
Dr. O. PetaccJ -

Lekarz nadw•>rny Ojca Sw. Pi11sa X. 
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Sprzedaż w aptekacl\, skłat.lac11 aptecznyc..h 
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Czas od owić 
pr mera tę. 

* Dzisiejszy numer składa si~ z B 
kolurun. 

KALENDARZYK. 
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Sro da, Hi stycznia 1918 r. 
D z i ś: Pawła I Pustelnika. 
J ·\J t r o: Marcelego J>. M. 

Sprzedaż biletów odbywa się w •kładzie D)uzycznym Fryaberga i Koca, Piotrll:owską 90. 

Siła zrzeszeń. 

Solidarność to miłość, która u­
świadomiła, .jak wielką w życiu spo­
ł~czaem, w życiu ekonurnicznem jest 
siła jej spójni. To wreszcie miłość, 
która znalazła broń zrzeszenia, dla 
wyrównania nierównych' warunków, 
w jakich ludzie na świat przychodzą. 
A przez zrzeszenie dokonała wprost 
cudu: uspołeczniła każdą indywidu­
alną siłę, zdolność, cnotę - nawet 
indywidualne zdrowie! 

Człowiek .- o ile stoi sam - u­
lega pokusie wyzyslrnr1ia swoich da­
rów na własną kurzj sć, niepomny na 
krzywdę, jaką tym sposobem wyrzą­
dza słabszym od siebie. 

W zrzeszeni u takie nie bezpie­
czeństwo przesta1e grozić! Rozmai­
tość, różnorodnosć - nawet brak 
równości, są tam wprost pożądane.­
W gromadzie, połączonej węzłem so­
lidarności, wszelkie nierówności rów­
no ważą si12 i dopełniają wzajemnie.­
Zamiast współzawodniczyć i wytępiać 
jedni drl)gich, ludzie z konieczności 

. dopomaga Ją 1:1obie. 

Tu dopiero silna jednostka speł­
nia całkowicie swe przeznaczenie. O­
czyszcza si~ z grubego egoizmu, sta­
je się siłą promieniującą, a więc 
twórczą: służy - a wraz kieruje i 
prowadzi-i tą drogą dochodzi do 
pełni rozwoju. 

Sam fakt, że w naszych czasach 
ludzie coraz bardziej skupiają się w 
zrzeszeniach, dowodzi może przebu­
dzenia się zdrowszego instynktu sa­
mozachowawcz~go w masach, pisze 
„Społem". 

Jakby zaczynały one przeczuwać. 
te w walce o byt, nierówności, ist­
niejące między ludźmi, jeszcze się u­
wydatniają i potęgują - podczas, 
gdy w łonie zrzeszeń, nikną, osła­
bia ią się, a co ważniejsza, rezultat 
materjalny tego, czy kto si~ urodził 

lepiej, lub gorzej uzbroiouym na ży­
cie, ujawnia się o wiele mniej ja­
skrawo. 

Mech;1nizm zrzeszenia, oparty na 
zasadzie \<\ zajemuej pomocy, nie zaś 
współzawouuictwa, wnosi w życie 

wyższy, doskonalszy ideał społeczny 

- i logiczniejszy za1azem; zamia::>t 
tracić 07.a~, c;1ty, zd0Jt10sci, na Z\\al­
czanie ::>1ę wzajemne, ,udzie dochodzą 
pomatu <io przelrnnania, że ten sam 
czas, le '-><lllle s1Jy i uzdolrnenia, łącz-
11ie 1 zgodnie uż~ te, putnd1ą z cza­
sem usunąć trud.nośc1 i zapory, któ­
re wie.ki walk i współzawodnictwa 
zostawił,y po sobie i utrwalHy w dzi­
siejszym, tak bard;i;o wadliwym, u­
stroju społecznym. 

Dzis np„ ażeuy nie odstraszyć 
ludzi, ]{lÓl'li,\' w koop' rnt.vwę wierzyć 
przestali, 1ako realny czynnik uspo­
łecznienia, przywdziała skrorp.ną sza­
tę solidarności, - ale to za wsze ona 
- 1, tak odziana, obchodzi 8wiat, 
przekony" ując na każdym kroku, ia· 
ką może być dźwignią ekonomiczną, 

jakie ko'rzyści materialne może przy­
nieść ludziom. 

Na razie przelrnnuje słabych i 
malutkich - to 1est tych, którzyby 
bez jej pomocy ostać się nie mogli 
przemocy silnych 1 bezwzględnych; 
przemawia do nich argumentami do­
ty.irelnyrni, bierze ich na wędkę ma­
terjalnych korzyści, w~·kazuje, że 
łącznie łatwiej im będzie zaspolrnić 
sv.A cotizienne potr7.eby - i zapew· 

nia im chleb tańszy, odzienie lepsze, 
a nieraz i dach własny, a wraz zasz­
czepia im w krew zasad~ łączności, 
utożsamiając ją z pojęciem rnaterjal­
-nej siły i drogi do dobrobytu. 

To tylko pierwszy krok. A drugi 
to ten, że raz wdrożone do solidarnej 
pracy, do solidarnego wysiłku, dusze 
ludzkie odwrócą si~ od współzawod· 
nictwa, walki i wszelakiej drapież­

ności, która nam po tamtych przod­
kach z jaskini została. Każdy z nas 
nauczy się pomału nie odłączać w 
myśli, ani w pragnieniu wła:snego 
dobra, własnej korzyści, od dobra i 
korzysci ogółu ludzi. 

1 do tego doprowadza nas naJ· 
krótszą drogą zrzesze11ia - w tem 
leży ich siła - zaklęta w przykaza­
niu: „Kochaj bliźn.iego swego, jak 
siebie samego". 

Felietor;ista „N. Wremia", w sąi­
nistym artykule domnga się wprowa· 
dzenia w Rosji kalendarzn gregorjań­
skiego. 

„ W . tych dninch - pisze -
Rosja jeszc.ze raz znalazła się w 
ogonie narodów, - nawet wscho-­
dnich, pogańskich. Chiny po raa 
picrw::>t.y obchodziły Nowy Rok 
według stylu chrześcjańskiego 
(jaJ{ głosł'.ą telegramy). Przez 
styl chrześcjański rn>mrnieją ten, 
którego przestrzega ogromna 
więk::>zość narudów chrześcjań­
skich. t. j. tak zwany kalendarz 
gregorjański, wprowadzony przca 
papieża Gt·zcg11 rza XIU w r~ku 
1582. Ponieważ z liczby wrnJ­
kich r1arodów jedynie my trwa· 
my rrzy kalendarzu Jul.1ańskim. 
przeto zajQliśmy obecnie w iym 
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względzie bezsprzecznie pierw­
sze miejsce, poczynajl\C od koń­
ca. Stary styl różni siQ od no­
wego o 13 dni, przyczem co sto 
lat różnica ta będzie wzrastała o 
jedną dobę. Jeżeli przypomni­
ruy sobie, że kalendarz jul .; oński, 
którego przestrzegamy, w prowa­
dzony był przez cesarza pogani­
na (Juliusza Cezara), to wynika 
dziwaczne położenie: wszystkie 
wielkie narody, nie wyłącza1a,c 
pogańskich, przestr1.ega.J ą kalen-
0.arza chrześcjańskiego, prawo­
sławna zaś Rosja trwa przy po­
gańskim"„. 

W dalszym ciągu Mieńszykow 
~alcza argumenty przeciwrnków 
zmiany kalendarza i wyltazuje poży­
tek, który zapf;wniłaby taka reforma. 

Zirzd hy ienistów po!skich. 
W r. b. odb~dzie sl~ we Lwo­

wie pierwszy zjazd higienistów pol­
skich. Komitet gospodarczy rozesłal 
prowizoryczny program tego z1azdu 
wraz z zestawieniem tematów propo· 
nowanych przez komitet gospodarczy 
?.:jazdu, z uwzględnieniem tematów 
podanych przez 'fow. higieniczne war­
szawskie, prosząc o podanie nazwisk 
referentów, Jctórzyby zechcieli z po­
danych tematów poszczególne refe­
raty opracvwać i 11a zieździe wygto­
sić, jąkoteż o ewentualne zgłoszenie 
tematów dodatkowyc.h i odczytów. 

O<ipowiedź pożądana Jest możli­
wie rychło, gdyż należałoby najpóź­
niej clo lrnńcn. stycznia ustalić całko­
wity, szczegółowy program zjazdu. 

Termin zjazdu wyznaczono od 20 
do 2ó lipca r. b. 

reforma dobroczynna• c ~I 

Ministerjum spraw wewnętrznych 
ukończyło opracowywanie proiektu 
ustawodawczego, dotyczącego zasad­
niczej reorganizacji dobroczynności 
publicznej w RosJi. Projekt ministe­
tjum nakłada na miasta i ziem;:;twa 
obowiązek opieki nad całym szere­
giem nędzarzy, niezdolnych do pra­
cy, opuszczonych dzieci, ciężko cho­
rych i t. d. Pomiędzy ziemstwami i 
n1iastami ma być wytworzona łącz­
ność pod tym "zgl~dem, oraz rów no­
mierny podział ciężarów. Projekt mi­
nisterium przewiduie również prze­
patrzenie obecnego ustawodawstwa w 
sprawie obowiązkowego udzieleuia 
pomocy potrzelmjącym ze strony ich 
krewnych. 

Ogólnie zaś sprawę dobroczyn­
ności ministerjum stawia tak: Otrzy­
manie pomocy w dane,j miejscowości 
zależeć ma od uprzedniego w niej 
iamieszkiwania danej osoby przez 
pewien cz.as. W razie koniecznosci 
udzielenia pomocy przybyszowi, któ­
rego przebywanie w danej miejsco­
wości trwało krótko, instytucja do­
broczynna będzie miała prawo ścią­
gania wydatków na przybyszów od 
fonej instytucji dobroczynnej, od tej 
mianowicie, która istnie1e w miejscu 
stałego zamieszkania przybysza. Srod­
ki materialne, potrzebne do rozsze­
rzenia działania douroczynności pu­
blicznej, należy wytwarzać z sum, 
p'>chodzących od specjalnego opo­
datkowania oraz z subsydjów, udzie­
lanych organom samorządu ze środ­
ków państwowych. 

HL for ma pr wa akcyjne~ o. 
Ministerjum handlu i przemysłu 

opracowało ju:t ostatecznie projekt 
reformy prawodawstwa alrcyjnego i 
złoty go IV Dumie na początlrn sesji. 
Wszystkie nowe powstaiące towarzy · 
atwa akcyjne pod{ug tego projektu 
b~dą mogły rozpoczynać działal11ość 
po spełnieniu uproszczonych formal­
ności rejestracyinych, bez potrzeb.) 
" 'YJednywania, Jak dziś, osobnych 
koncesJi, zatwierdzanych Najwyżej 
na przedstawienie Rady ministrów. 

Ten uproszczony tryb zak <ci.dania 
nowych towarzystw akcymych doz­
wolony będzie jedna.k pod warunkiem 
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że w ustawach towarzystw zawierać 
się będą prawem przewidziane ogra­
niczenia, dotyczące nab.rwania nieru­
chomości i składu osobistego zarzą­
dów, (chodzi tu głównie o żydów i 
cudzoziemeów) Dla towarzystw akcyj­
nych, pragnących posiadać pod tym 
względem ~zer:Sze ulgi, zachowany 
być ma dotychczasowy tryb konce­
syjny. 

Zjazd 
pracownik6w handlowych 

Po dh1gich, carocznych stara­
niach, moskiAwskie Tow. wzajemnej 
pomocy prac. handl. i przemysło­
wych, otrzymało wres7.cie pozwolenie 
na urządzenie 1 V z1azdu ogólnopan­
stwowego przedstawicieli pracowni­
ków handlowych i przemysłowych. 

Prog-rnm zjazdu jP-st następujący~ 
1) O zabezpieczeniu osób pracu­

iących prywatnie na mMy najmu -
na wypadek choroby, utraty posady, 
niezdolnosci do pracy, starości i 
śmierci 

2) Rodzaje pomocy wzajerune.1 
(kasy chorych, pogrzebowe, pomoc 
prawno, lekarska itd.) 

B) O regulowaniu stosunków 
wzajemnych pomięd.zy właścicielami 
przedsiębiorstw, a ptacownilrnmi. O 
umowie nfł.imu w zwią?Jku z proje.l(­
teru mi n isterialnym. 

4) O odpoczynku ~wiątecznym i 
normowaniu dnia roboc:;i;ego w związ­
ku z prawem z d. 28 listopada roku 
t906 i przeprowadzeniu go w życie. 

5) O sposoba;,;h zbadania bytu 
praco\\ ników. 

6) O prawach Stow. handlo\v­
ców do zakładania przedsiębiorstw o 
charakterze przemysłowo-handlowym, 
jalco to: tow. kredytowych, biur ko­
misowych i agenturowych, tow. po­
życzlcowo-oszczędnościowych, infor­
macy ,nych i rekomendacyjnych, 
związków roboczych itd. 

7) O prawach stow. urządzania 
odczytów, wieczorów, widowisk, o­
twierania bibljotek, kursów, szkół i 
innych organizacji oświatowych. 

B) Sprawn mie:Szkani-0wa. 
9) Wykształcenie i przygotowa­

nie pracowników do działalności han­
dlowej. 

19) Osobisty podatek przemy­
słowy. 

11) Stow. spożywcze i pracow­
nicy. 

12) Utworzenie Rady zjazdów 
stow. pracowników prywatnych. 

18) O udziale pracowników w in­
spekcii, mającej nadzór nad przestrze­
ganiem praw, traktu1ących o ochronie 
pracy i zdrowia pracowników. 

Ponieważ ZJazd (który pierwotnie 
wyznaczono na d. 8 b. m.), został 
odroczony, więc jest do życzenia, aby 
nasze oi;ganizacje pracowników han­
dlowych, zajęły się omówieniem 
svraw, które uważają za konieczne 
podnieść na zjeździe. 

Ncdużyc a kolEjowe. 
Minister.jum komunikacji, jak do­

nosi „Riecz", otrzymało sprawozda­
nie ze śledztwa w sprawie nadużyć 
na kolejach południowo-zachodnich. 
Sledztwo to zostało wszczęte na sku­
tek denuncjacji trzech oficjalistów 
kolejowycll, że w kantorze I-go dy­
stansu wydziału trakcji popełniane 
są systemat.rczne nadużycia. 

Ze śledztwa okazaJo się, te na 
niektórych listach płacy były wy­
mienione osoby, które nie pracowały 
wcale w danym dystansie, tymcza­
sem znaleziono pokwitowania ich z 
odbioru pieniędzy. Trwało to przez 
7 lat. Znaleziono ogółem 45 list z 
fikcyjnemi nazwiskami ma1strów, któ­
rym regularnie płacono pens 1 ę przez 
at s · edem. Us.rdzo często w wyka­
.a~h m1le:7.ności W"j myślano takie ro-
1oty, jak „od no" ienie urządzeń ka: 
1 •il 1 7.acyjn~-ch", „oprawa książek" I 

L. p. Skorzystano też ze stra1ku ko-
lejowego w r. 1905 i na listy ptacy 
wciągnięto dość znaczną kwotę na 
wynagrodzenie dodatkowe tych ofi­
cjalistów, którzy nie wzifilI udziału w 
strajku. 

Wykrycie nadutyć miało ten slm­
tek, że tych trzech oficJalistów, kM­
rzy o nich ·donieśli, wydalono ze 
służby i pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowe.), a naczelnika dystan­
su, inż. Kociubińskiego, ukarano za 
uicporządkl w rachunkach admini­
stracyjnych. 

Pow6d wstrzymania sa­
morządu. 

Z pow:;du N. R. st st. dzienni~ 
kl poświęcają artykuly wyczerpujące 
p.>szczególnym spra~om państwo­
wym. .Now. Wremta•, mówiac o 
sprawach ~łowiańskich, wyraża przy­
puszcze,1ie, że samorząd miejski w 
Królestwie Pcisklem wstrzymała Ra­
da państwa wobec wybrania w Lo­
dzi I w Warszawie do Dumy kan­
dydatów żydowskich. 

Z Belgji. 
(Kor. własna „N. K. Ł.•) 

Bruksella, w styczniu. 

Zycie Rpołeczne Belgji wbrew 
wszelkim p"zewidywan\om płynie tak 
spokojnym korytem, jak tego dawno 
nie widzie I iśmy. 

Na nic zdały się straszaki wy­
wczasów letnich, przewidu1ące rewo­
lucję socjalną „zrozpaczonych" ro­
botników, na nic widmo powstania 
Walonji, „zdecydowan~j" wojną do­
mową utorować sobie drogę do sa­
modzielnego bytu państwowego, na 
nic wielkie słowa o Sprawiedliwości 
i Równości - rzeczywistość prędko 
położyła kres hałaśliwei werbomanji 
zawodowych malkontentów i ukazała 
niedołęstwo belgijskiego ruchu rewo­
lucyjnego. Kiedy w lipcowym nu­
merze (M 162) „N. K. Ł." pisałem o 
wynikach ostatnich wyborów do par­
lamentu, nie przypuszczałem, że wy­
powiedziane wówczas wątpliwości w 
skuteczność podjętej przez socjali­
stów belg1Jskich akcji, sprawdzą się 
co do joty. 

Widzieliśmy wówczas, jak po po­
rażce czerwcowej i po niecnej zdra­
dzie umiarkowanycli żywioU. w li be­
ralnych, z dwoiga złego przekłada­
jących rządy klechów nad zależnosć 
od czerwone) międzynarodówki, pro­
letariat belgijski wyległ był na ulicę 
1 gotów był na. chwil~ dó najcięż­
szych ofiar. 

Atoli opuszczony przez soiuszni­
ków i nle „przygotowany" do tak za­
ciętej walki, uległ prędko i dał się 
namówić przez swych dowódzców, do 
natychmiastowego powrotu do pracy. 

Wtedy to leaderzy socjalizmu 
belgijskiego postanowili „zerganizo­
wać" przez lato strajk generalny, 
którym mieli zaskoczyć w sesji je­
siennej i rząd i burżuazję. 

Wielkie czyny nie przekroczyły 
,jednak sfery proiektó~, o ~tórych 
nawet nie "ypada. głosno ~nó~1ć, aby 
groźbami nie urazić przec1wmka. 

Jednocześnie uspokojenie ludu 
stało się powszechne. I nie mogło 
wcale być inaczej. Klasa robocza w 
Belgji prócz różnic rasowych bardzo 
głębokich, wykazuje tak ró1pe soblł' 
elementy, iż rzec można, tworzy dwa 
wrogie sobie obozy. Jeden klery­
kalny - to demokracja chtzPściań­
ska stojqca na gruncie ekonomicznej 
walki i wroga polityce socjaUst;voz­
neJ, i drugi - to grupa socjal~stycz­
na. Obydwie te grupy stanowią Jed­
nak mniejszość klasy roboczej w jej 
całości, reszta to szary, ciemny tlum, 
będący pod wpływem ideologji bur~ 
żuazy1neJ lub klerykalne). . 

,Juź chociażby z tego stanu rze­
czy iasnem jest, ile zna<'zenia mieć 
mogą wielkie zobowiązania belgijskich 
przywódców socjalist;ycznycll, kt?­
ryc11 organizacie w IJU:1lep~zym . razie 
zdolałyby unierucl1om1ć 1aką Jedną 
dziP-siątą przemyslu i handlu. 

Cóż więc dziwnego, że hasło 
stra jlm generalnego tak jeszcze popu­
larne kilka miesi~cy temu, dziś stra­
ciło cały swój czarodziejski urok. 

Grupa parlamentarna partii so­
cialistycznej powołana do zdobywa­
nia praw ludowych przeszła teraz 

.M IS!. 

do swej dawnej taktyki parlamentar­
nej-targowania się. 

* * • Jeżeli ~ycie polityczne sennym 
krokiem się wlecze, to za to życie 
artystyczne i naukowe płynie wart­
kiem korytem w całej BelgJi, szczegól­
nie zaś w Brukselli. 

Przedewszystkiem sezon operowy 
jest w tym roku bardzo ożywiony. 

Ze starszych rzeczy wznowione 
zostały: „Rigoletto", „Lohengrin", a 
także „FidP.lio" Beethevena i „Flet 
zaczarowany" Mozarta. Ten ostatni 
po raz pierwszy z pełnem librettem, 
opracowtt.nem na nowo. Arcydzieło to 
muzyki 18 w. tchnie taką świeżością 
tonów, ~e jeszcze długo utrzyma si~ 
na scenie. O „Fidelio" nie potrzebuj~ 
dodawać, .,._'} pięknościfłi swą · oczaro­
wało publiczność i melomanów. 

Z nowych oper wystawiono „ Thais' 
Massenata., osnutą na powieśd Ana­
tola :France'a „Królowie-dzieci" Hum­
perdink'a, śliczną baśń ludową, „He­
rodiadę" i „Rornę"' Ma~senata, „Pieśń 
dzwonu" Vincent d'Indu. 

Komedia żyje obecnie twórczo~ 
cią llernstE1ina. Dotychczas wystawio­
no: „Izrael", „Złodziej", „Atak"! 

Przybyła nam nowa instytucja.­
• Teatr narodowy belgijski", subsydio­
wany przez króla, miasto i inne in­
stytucje. Przyjęto i wystawiono ju~ 
sztukę młodego poety i profesora. 
uniwersytetu Nowego, Spaca „Baldus 
i Josina". Sztuką tą autor daje dal­
szą syntezę ojczystej mandrji. po wy­
stawionych już „Kaatje" i „Danna we 
Flandrji". 

Operetka 1:yje wciąż Leharem. 
„Ewa", „Król gór", „Książe Luksem­
burg" nie schodzą z afiszów. 

Sztuka piękna w ostatnim mie­
siącu dała dwa salony: akwarelistów 
i salon t:.ztycbów. 

53ci Salon akwarelistów zgro­
madził wszystko najlepsze niemal co 
się gruµuje około Stowarzyszenia a­
kwarelistów belgiiskich. A więc 
piękne obrazy Baselera, pełne poe­
tyckiego czaru i słodkie w wykona­
nju, pe,jza~e Claus'a, cieszącego siQ 
,już wielką sławą, portrety Fabry, 
studia żydowskie Hagemana, prze„ 
śliczne peJzate Hagemansa, kilka 
rzeczy nadczulonych Knopft'a, pejza­
że Romberga, a. nadewszystko prze­
cudowne krajobrazy Uytterschaut'a i 
wielu innych. 

Siódmy salon sztychów jest nie 
mniej imponujący. Prócz belgów 
wystawiła cała plejada austrjackic.h i 
niemieckich artystów z profesorami 
LMtlerem i Orlikiem na czele. 

Ze szkoły LMtlerowskiej wymie­
nić możemy Dornę, Johna, Wenzcla., 
Molla, LUbera. 

Z Paryża wystawili Chahinie, 
Davaux, Hopkins, Oger. 

Z anglików: Pennel i socjalizujący 
Capley. 

Japońskie sztychy Uta. Maro do­
. pełnia1ą spisu cudzoziemców. 

Z polaków niema nikogo, a prze­
cież dawniej wystawiali tu prace swe 
S. Fili~kiewicz, J. Pankiewicz, T. 
Rychter, L. Wyczołkowski. 

Z belgijczyków na wyróżnienie 
zasługuią przedewszystkiem: Langas, 
Kens, Delannois, Vaes, Danse, Drotz, 
Flassohoen, Khnopff, Malderghem­
Artot, Mare, Meunier. 

Sezon koncertowy nie zostaje te~ 
w tyle. 

Z koncertów na pierwszem miei­
scu wymieuić należy: Ysay'a, Fried­
berga, Kreislera, Casals'a, Thibaut'a. 

·Interesujące i oryginalne odczyty 
w „ Universite des Annoles" prowa­
dzone przez pierwszorzędne siły pa­
rys1de, miejscowe i popularne wy­
kłady uniwersyteckie dopełniają buj­
nego życia duchowego w Brukselli. 

Dr. St. L. 

za „ ·ca". 
Swiat stoi na trzech wielory-

bach, a te wieloryb; są: porządek. 
porządek i porządek. 

Często, b il rdzo często nawet, zda­
rza się nam ciyt,vwać w gazetach 
artykuły z utyskiwaniem na zbyt 
szybką jazdę powozów i samochodó\y, 
których właściciele. dla dogodzema 
swej ka,walerskiej fantazji częstokroć 
narahj::\ na szwank zdrowie i bezpie-­
czeństwo 'Drzechodnlów. Potępia sic: 



M 11. NOWY KURJER ŁODZKI - 16 stycznia t!}!_!._ --------------...;.a,;.. _ _. 
-całkiem slusznie się potępta-nieo- bowiązującym regulaminem służby 
strożną jazdę. , międzynarodowej. Artykuł 82 ma 

Atoli, raz przynajmniej, warto by brzmieć: „ Wysyłającemu telegram na­
nadmienić, ~e , winni są n1etylko ci daje się prawo żądać, aby .jego te­
co jeżdżą, ale i ci co chodzą i stoją: legram był wysłany telegrafom do 
niema na naszych ulicach wogóle po- wskazanego przeż niego urzędu tAlA­
rządku i to jest właściwą . prz;yczyną graficznego, a ztamtąd wysłany poc?i­
wielorakich nieporozumień, przestra- tą do mieisca przeznaczP.nia, chocia?'.­
chów, potrąceń, kalectw i t. p. przy- by on mógł być poRł~ny i teleg~a­
krych wypadków. Łodzianie zdaJą iem. Opłat.a za taką rr:resyłkę tele­
si~ wprost nie chcieć wiedzieć o ele- gramów pocztą ma hyć pobierll.na 
mentarnych prawidłach ruchu uli- stosownie do postano,11i43nia art. 158, 
cznego, o abecadle porządku, uzna- 160 i 161 ". Artykuł J 1)8 brzmi: „ W 
nego na całym świecie: nie wolno tekście telegramów, ufo?'onych w jf'.2-
przechodniom np. stać na ulicy, JJje zyku umów1onym, lvb łP.~ r..7-ęfoią w 
wolno tamować sobą ruchu. Skoro zwyczajnym, a czę~!'J1l; w nmótl\'io­
się chce z kimś porozmawiać, te nym języku, każde l'.'łow<> uw11ża się 
trzeba sobie wybrać jakowyś zakątek za tyle słów, ile razy w niem mieści 
na uboczu, nie zaś np. środek ulicy, się po IO liter według l:lparatu Mor­
chodnik na. rogu dwuch ludnych, a sego. Nadwyżka liter UY.1 P.ża się z.u 
ruchliwych ulic, albo drzwi wejścio- oddzielne-słowo". Art. 109 brzmi: 
we do teatru. „ W te.kfoie t.elegrflmłw, uło7-0nych 

. Dalei-pies.zy winien przed pr,zej- wyłącznie w . języku cyfrowanym, 
ściem przez ulrnę zobaczyć, czy Jaki każda grur~ !Jter lub cyf" uważa ~~ 
powóz mu nie 'Przecina drogi, a sko- za tyle ~łów, ile rarr.y w nie} mieści 
r~ tak jes~, poczekać koniecznie, a się 5 lit.P-r lub cyfr. }\J'lł'Jwyżka lit0r 
me prze~1egać prze~, ~ońmi, ~ub lub cyfr uwe.7.a się ~tt fl1d~ielne sfo­
rówmeż me przechodz1c ulicy z ohm- wo". Art. 114 brzuJJ: „Adres i pod­
pijskim spokojem niedbając byna,j- pis w telegramie, be,.; w7g-lędn na to 
mnie) o to, czy tam jakiś powóz w .jakim (7:\, yczaj nym czy sekrc~ 
b~dz1e go obJeżdżał, wstrzymywał ' riym) jfr1yku jest uło:1'11ny, liczy si~ 
bieg, lub t. p. jak słowa w zwyczajnym języku". 

Mimowoli człowiek zaczyna wąt­
pić w pedagogiczne zdolności na-
szych matek, nianiek, guwernantek i Ze świata. 
nauczycieli, którzy aż tyle osób wy-
puścili ze swojej pieczy, nie nauc1..a-
jąc ich wcale, jak się mają na ulicy 
ruszać i zachowywać. 

A nasi dorożkarzel Przecie to 
jest rzeczą wprost niemożebną, żeby 
każdy, chociaż ośmioletni chłopacze Ir 
na kaMym, chociażby ultranarowi­
stym koniu miał prawo za opłatą 
numeru wozić pasażerów po mieście. 
Zadnego egzaminu z powożenia! żad­
nego sprawozdania, że koń jest bez­
pieczny! Zdaje się, że zamiast wciąż 
utyskiwać na to, że samochody 11 p. 
straszą konie, logiczmei by było wv­
magać, żeby woźnice.mi mieli prawo 
być tylko Judzie, kt6!"zy koniem wla­
da,ją i żeby konie tylko oswojone z 
widokiem samochodów miały wst'!n 
do miasta. Tak jest wszędzie zagr~­
nicą i tak byó powinno. 

Ci IC mjljonów dl~ pros·ły­
tutek. Zmw.y miljard~r amerykański, 
Rockefeller młodszy, przeznaczył lG 
miljonów dola.rów na instytucję, ma­
jącą na celu naprowadzanie prMty­
tutek na drogę n:ioridną. 

O Bur~a śnieżna. Niezwyk­
le gwałtowna burza, poł,ączona ze 
snieżycą, n;:iwjedziła C\riegdaj Anf!lj~ 
północną. wyrządzając straty ogrom­
ne. W Cumberlandżie pociąg osobo:.. 
wy, zatrzymany przez zaspy śni6żne, 
spędził całą noc w polu, a podróżni, 
nie przygotowani do te.go, znosill 
prawdziwe męczarnie. W Newcastle 
śnieżyca trwała 36 godzin. Z różnych 
portów donoszą o Mtonięciu łodzi ry­
backich z całemi załogami i o 
większych statkach, które wicher rzu­
cił na skały lu,b mie\jzny nadbrzeż-
ne. \ 

O Zegarki na bucikach. 

Z Litwy i Rusi. 

X s ..... ~erć w błocie w PO-' 
bliżu ZwP~flc?.yka, w pow. uszyckim 
na Podolu, przejeżdżaj11cy konno 
przez gł~łiokie błoto włościanin, P. 
Hryncze 1.•r<iki, spadł z konia i zadusił 
się w błoe.ie. 

+· Z ~111~ei wie~eńskiej. Na 
kolei wiedeńskiej, w cel!wh oszczęil­
nościo wych,. od dziś, ski.sowano leka­
rzy odd:i:hłowych i ambulatorja na 
stacjach Włocławek, Sochaczew i Sie­
radz. 

Bufot:y na dworcach kolei Wie­
deńe ldej w Warszawie i Sosnowcu z 
dniem weiorajszym obj8rł zarząd 
Zwiflizkn tt>taró w'. 

+ S~~~n. Zmarł w Nizzy Ste­
fan Sie"zputowski, b. wydawca i re­
daktor „.Kfliążnicy Polskiej", utalen­
tow1rny I!Owe.ligta, prz&żywszy lat 29. 

+ P1':";!1'!41!Ciw kradzieżom na 
kol~j9c~. Wobec wr.r11stającej sta­
le liczt'iy wypadków kranzieży ładun­
ków ko!~jo'.vych, na stacjach kolejo­
wych, Z'l.prowadzone SI\ psy policyj­
ne. Psy mają być utrzymywane pr~y 
wydziałach tandarmerii kolejowej na 
znac.~nieJ8'.Łych stac.jaoh węzłowych. 

-1,- O reprezentantów ro• 
syjski1lh. „ Warsz. Myśl" donosi, 
że na ostatniem zebraniu członków 
rosyjskieg!l Stow. właścicieli nieru­
chomości w Warszawie i w gub. war­
szawskiej, postanowiono wystąpić do 
ministerium skarbu z prośbą o uzu­
pełnienie ustawy Tow. kred. miej­
skiego Vf ten sposób, aby rosjanie, 
należący do Tow., mieli prawo wy­
boru 10 reprezentantów. 

+ „Klęska". Z wielu miejsco­
wości Podola donoszą, ~e sklepy mo­
nopolowe świecą pustkami, bo zapa­
sy wódki sj~ wyczerpały, a dostawić 
iej ze składów, z powodu bezdennego 
błota-nie podobna. 

yrzeDsławienia Dla naszych 
prenumeratorów. 

Przedewszystkiem zaś trzeba, ~4'­
by każdy obywatel to w głębi d11:­
szy zeznawał i odczuwał, że ulka 
jest miejscem publicznem, gdzie na­
leży się trzymać skromnie i swoi!\ 
osobą jaknajmniej innym przeszka­
dzać. 

Najnowsr.ą modą, w~rowadzoną przez 
elegantki amerykańskie, jest nosze- Na szesnaste ~ rzędu przedsta­
nie !l!legarkówi na przodzie pantofelka wienie dla Prenumeratorów naszych, 
gdzie zegarek tworzy spięcie zamiast które odbędzie si~ w teatrze Popular-
kokardy. Tym sposobem elegantce nym dziś, 

WiaDomości ogólne. 
- ~~=:-= 

C Ustawa stemplowa. W 
minis1 erjum skarbu wzystąpiono co 
całkowiteJ rewizji obowiązującej usta· 
wy stemplowej i w tym celu utwo­
rzono specjalną komisję pod pr.7"'­
wodnictwem prof. Cytowicza, która 
ułoży projekt nowej ustawy stemplo­
wej na zasadach, przy.Jętych już Z" 
granicą, mianowicie podzieli opłat:; 
na dwa. osobne działy: stemple od o­
sób, zwracających się do instytucji 
urzędowych i stemple do obiegu war­
tości (Umsatzsteuer). 

(' Przedmioty z wizerun• 
kami Wys"lkich Osób. Depar­
tament policji okólnikiem cofnął za­
kaz sprzedaży chustek z wizerun­
kiem Najwyższych Osób. Zakaz po­
zostaje w sile tylko co do chustek 
do nosa. W zasadzie pozwolono na 
dawanie na naczyniach wizerunków 
Najwyższych Osób, lecz pod warun­
kiem złożenia· każdego rysunku do 
cenzury. 

amerykaĄskiej wystarczy podczas wJ- we s rodę !5 stycznia 
zyty wyciągnąć stopę z pod sukni, . . · ' 
aby się przekonać, czy czas juź spie- , wybr11:llśmy nadzwyczaJ we,soł~ kro­
szyć gdzieindziej. tochwilę w 4 aktach Dobranskiego pt. 

l~~merz lr~lnw~1 Maua~a ') [ar·u 
Z Cesarstwa. 

6 Skandal naukowy. W 
Petersburgu .krążą pogłoski, że Gu­
bert, b. dyrektor miejskiego instytu­
tu hygiemcznego w Peteesburgu, nie 

Sztuka ta, ~łna komicznych scen 
i epizodów zyskała sobie stałe powo­
dzenie, to też nie wątpimy że i na 
przedstawienie środowe pośpiesz<\ 
tłumnie nasi Prenumeratorzy 

Bilety, za okazaniem kwitu z o­
płac-onei prenumeraty, n abywać mo7.­
na w administracji pisma naszego. jest wcaJ.a uczonym, a tytuł profe­

sorski zdobył jedynie dzięki pracom 
młodych, mezamożnych uczonych, od ......,......._ 
.których traktaty o ospie i dżumie Kron· •ks. 
kupował. · li u.a 

6 Zwinięcie organu paZ- ·~= 
dziernikowców. Jak donosi D~ień -·· b p 1- -st u 11 
dotychczasowy organ październikow- b -- ~) 0 •0cma,~11 ::wił u gg·u· 
ców, wydawany w Moskwie, „Gołos erna ora~ ne~a, . -
Moskwy" od Nowego Roku przestaje beruatora p1otrko\' sk1ego .w s.pra­
wychodzić. w ten sposób Lartja _wac.h służ~owych nowy, pollcmaJster 

d · · ó t · naszego miasta p. Gruzmow. 
paź zrnrm~owc w raCI or.ga~ w asny, Policmajster miał dłuższą audjen-
z kt<'..rym Jednakże w ostatmch cza- . b t . mawiano różne 
sach była w niezgodzie. Niejedno- CJ~ .U gu erna ora, 0 . 
krotnie wystąpienia frakcji patdzier- pro.Jekty dotyczące z.apr~wadzema 
·nikowców w Dumie były potępiane nowych. por~ądków w ~odz1. . 
w Gołosie Moskwy". . Pohoma1ster Gruz.rnow ~am1~sz-" z . , . b" kał tymczasowo w hotelu „ W1ktorJa". 

wiązek prosić za naszem pośrednic­
twem p.p. właścicieli koni o zaopa­
trywanie podków w ostre gwintowa­
ne hacele; zaś p.p. właścicieli nieru­
cbomosci o wysypywanie piaskiem 
ulic podczas ślizgawicy-celem zapo­
biegania nieszczęśliwym wypadkom. 

(s) Zmiana w monopolu. 
Od wczoraj wprowadzono nowy sy­
stem wynagrodzenia dla sprzedaw­
ców w sklepach monopolow., zależny 
nie od obrotu w sklepie, ale od 
miejscowości. które podzielono na 6 
klas z pensjami od 360 do 720 rb. 
rocznie. 

= (s) Mowe marki pocztowe. 
Wczoraj wypuszczono w obieg marki 
p~>eztowe nowego typu. Używane 
obecnie marki będą sprzedawane na 
równi z nowemi aż do zupełnego wy­
czerpania posiadanego zapasu; nato­
miast wycofano zupełnie J UŻ z obiegu 
marki pocztowe wartości 5 kopie1ek. 

(1) Na Pogotowie. W nad­
ehodząc!li sobotę w pięknie udekoro­
wanej sali w Helenowie odbędzie si~ 
wielki bal maskowy, z którego część 
dochodu przeznaczona jest na Pogo-
towie ratunkowe. ·. 
· Należy mnit:nnać, że ta okolicz­
ność wpłynie dodatnio na powodzenie 
zabawy, ternbardziej, że inicjatorowie 
zapowiadają wiele niespodzianek, 
przyczem 2 najpi~kniejsze kostjumy 
(męski i damski) otrzyma)ą nagrod.f 
wartościowe. 

Początek zabawy o godz. 10 l 
pół wieczorem. · 

= (r) Bal „Noc nad Bosfo• 
rem". Komisja dochodów niestałych 
przy Stow. komiwojażerów Ł. O. P. H. 
powierzyła w tym roku dekoracjQ 
tradycyjnego balu maskowego p. 
Konradowi Tom, który ze swej stro­
ny zaprosił do współudziału w pracach 
wykonawczych p. Maksa Hanemana, 
ucznia krakowskiej akademji sztuk 
pięknych. 

Projekt ogólny i szkice, złożone 
przez wymienionych artystów, odzna­
czają się niezwykłą barwnością l 
przepychem iście wschodnim, sto­
sownie do nazwy balu „Noc nad Bos­
forem". 

= (r) „Pod Strzechą". W so­
botę, dnia 18 b. m. w lokalu własnym 
przy ul. Wólczańskiej M 23, Sto w. 
wzajem. pomocy pracujących w prze­
myśle i handlu, urządza zabawQ 
kostjumową „Pod Strzechą"'. 

Dochód z zabawy przer.naczono 
na powiększenie funduszu szkolneg,ą 
Stowarzyszenia. 

(s) Wieczornica u kei• 
nerów. Dziś wieczorem Związek 
zawodowy kelnerów łódzkich urzą­
dza. urozmaiconą różnemi niespo­
dziankami zabawfł dla swych człon­
ków, ich rodzin i wprowadzonych 
gości. , 

= (r) Z Tow. dobroczynno­
ści. Staraniem żyd. Tow. dobroczyn­
ności, wydany został artystycznie 
wykonany lrnlendarz ściP-nny na rok 
1913. Dochód ze sprzedaży kalen­
darza przeznaczono na zasilenie fun-
duszów Tow. · 

, (s) Wieczornica studen• 
tów. Jak nas informują, w końcu 
bieżącego tygodnia odbędzie się wie­
czornica studencka. Bliższych szcze­
gółów udziela St. Katzenbogen (Piotr­
kowska 69) pomiędzy 3 a 5 p. p. 

(b) Znalezione dokumenty. 
Naczelnik poczty i telegrafu nade­
słał do 1rnncelarji wydziału śledczego 
„ astępu ) ące dokumenty znalezione w 
s k rzyn kac b pocztowych: paszporty 
na imi ·~ Hersza Joskowicza, Chaima 
Lew.ko'' 1cza, Ludwiki Bednarskiej, 
Antoni !"~) Czapskiego, Wiktora Wy­
rawski ~- , Maksa Arne-rrrecznera; 
portfel "J ; óżnymi dokumentami i bi-

( Prawo o pokątnych do· 
radcach. Ogłoszone zostało nowe 
prawo, wymierzone przeciwko nik­
~zemnej działalności pokątnych do­
radców, któ'rzy w celach osobistego 
zysku - wciągają ludzi do z góry 
skazanego na przegranie procesów 
sądowych. 

Takie kombinacje pokątnych do­
radców sądy karać będą grzywnami 
do 300 rub., lub 3 miesięcznym a­
resztem. W razie powtórzenia prze­
atępstwa - kara będzie zwiększona. 

b.. &Js-c1e na pogrze 1e. _ (b) R izJ·a teatrów. _ 
W Moskwie w sobotę odbywał si~ - . . ew . . 
pogrzeb członka moskiews~iej Izby Wczora.J .wrn?zorem no~y ~0~1cma)­
sądowej Czebajewskiego Gdy śpie- ster odw1edz1ł wszystlne ll!ieJscowe 
wy żałohne w cerkwi były na ukoń- ~eatry, w celu skontrolowama :panu­
czeniu duchowny-celebrujący zau- ,Jących tam porzl\dkó~. W me.któ­
ważył,' ~e twarii; zmarłego · zaróżowiła rych teatra~b pohcJ?aJster wskaz~ł 
się. Powstał popłoch. Zawezwano n~ pewne ~1epor;;;ą~k1, które polecił 
lel.arzy i policję. Po wydobyciu mezwłoczme usunąc. • • 

let woj:;.!, ,wy na: imię Chaima Lew­
kowicza ; 1tilet uczniowski na rnu12 
Mieczysh1 wa Czechowskiego i Anieli 
Kurczewskiej; ró~ne dokumenty, oraz 
legitymacja na imię Zdunkiewicza. i 
karta fabryczna na imi~ Olgi Min­
chajmer. 

= (z) Nosacizna ukazała 1 sit) 
w śród koni,nale~ących do Antomego 
Kolasy przy ul. Przędzalnianej pod 
nr. 80. Jedni\ chorą sztukę zabito. 

(b) Listy gończe. S~dzia 
pokoju 9 rewiru, poszukuje za pom0< 
cą listów gończych Antoniego Pirasa, 
lat 40 oraz 21-letnią Franciszk~ K()<' 
sik, oskarżonych o kradziei. 

( ; '9rzepisy telegraficzne. 
Na mocy rozporządzenia ministerjum 
spraw wewnętrznych w dziale tele­
graficznfm zmieniono dla ujednostaj­
nienia postanowień artykułów 82, 108, 
109 i lli ustawy telegraficznei z o-

trupa- uczymono cięcie na skórze i - .= (r) z ro~. op1ek1 na~ 
stwierdzouo, że nieboszczyk nie daje zw1erzętam1. W . porze ~becn~J 
żadnyc h :maków życia. Wobec tego . powsta1ą częs~o. na ~1llcac~ śhzgaw1-
dokońc , ceremonji pogrzebu ce, szczególme1 mebezp1eczne dla 

• • • 
• koni na brukach drewnianych. Za-

rząd łó<lzkiego oddziału Tow. opieki 
nad zwie :·v~tarni, uważa za swój obo -

Wypadki. 
= (o) Niefortunny napad.­

Zamieszkały w domu 1'i ~ "'Rrzy 
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· nl. Staro-Brzezińskiej, Rudolf "Trelen- OJnia do godz. 9 · wiecz. Pożar nil'J 
berg, kupił \\'~Zoraj od sukcesorów przybrał znaczniejszych rozmiarów, 
.Dering dom przy ul. Spornei N2 23. lecz skutkiem zalauia zapasów papie­
łtla. u.kończenie tranzakcJi nabywca ru wudą, straty wynoszą z górą 100 rb. 
ł sprzedawcy weszli do jedneg.o z par- A.keję ratunkową prowadził I od­
terowych mieszkań tegoż dornu, gdzie dział straiy ogniowej ochotniczej i 
T. ~łotył na stole 400 rb. zadatku. straż miejska. 
W tej eh wili jakiś cizłowiek otworzył - wczoraj, 0 god?.. 7 wiacz. przy 

kno i~ g.rotł\C rewGlwerem, zabrał ul. Cegielnianej M 81, w mieszkaniu 
pienif\d.ze. p Stefaniusa, wybuchł }7ożar od pr7.e-

N.apadnięci, w liczbie 5 osób, nie wróconej na dywan świecy i szybko 
tracąu zimnej krwi, wyskoczyli za ogarnął cały pokój. 
ndytą na ulicę, zatrzymali gu i od- . ~o gtidzinnej akcji ratunkowej 

ali w ręce policH. ogien ugaszono. 
Jest to niej'llki Andrzej Lipiński, Straty znaczne. 

81 lat. Od aresztowanego orlebxano 
rewolwer systemu „buldog", nie na- ZamieJscowa. 
bity. = (x) Z lasu ~gierskiego. 

Lipińskiego dla dalszego doeho- Dział lasu zgierskiego, 1;iągnący F1ię 
, zenia osadzono w areszcie przy · v..'Y- na znaczrrnJ przestrr.eni pomiędzy 
dziale ś!adczym. szosą a zav1\inikiem pn<l Chełmah1l, 

= (o) Pomysłowi złodzieje. kładzie sit~ obecnie pnd cięciem t.o­
Wezoraj. w nocy niewiadomi złodzie- pora i za kilka tygodni nie pozosta­
je dostąli si~ do komory Arona Tau- nie po nim ani śladu. 
b~nfłlgla, przy ul. Magistrackiej nr. Las ten znany Jest r.I1yba wszyst-
8, spodziewali się widocznie obfitego kim mi~szknńco,m Lodzi: 'Fam to, na 
polowu, lecz znałe~ii. tylko s worków .rozlegleJ . polani~ w crnrnu rozłoży­
owsa. Zabi~rać tak~ ilość owsa, by- St.Ych św1erków I sose~. podc~as ~aż­
łoby do'Ść trudnem, lecz od ezegóż ~ego_ lata, odbywało ~J~ c~, medz1el~ 
pomysłowość. Kładą więc znaleziony 1 ~w1ęto,_mnóstwo. ~a~a~. lam llez11~ 
w komorze owies na fmgon, który mieszkancr _Lod~1 I z.g,1P,rza spieszyh 
'Stał w podwórzu, a następnie, wyJa- podczas skVI arnJ ?h d.n1. wypocząć po 
mawszy zamki w stajni, "'YPI'O\\'adza- pracy,. odetrhnąc s~"le~em poi.yle­
ją stamtąd konia, zaprztigatą go do trzem I porozkoszowal) s1~ widokiem 
wozu i natspoJrnjniej odjeżdżają. O- przyrod,y. . . . 
prócz tego złodzieje zabrali, dwa I to,_ t~k '!:rnłe, uatrome, wkrótce 
chomąta. - Wartość skradzionego przestame istmeć. . • 
oceniona została przez właścici'ela na „ (x) Kurs~ roln1c~e. • 
820 rb. Zg1erżu. W dlllach 23, 24 I 2t. 

- Wczoraj około godziny ll-ej l~tego. r .. b. staraniem . zarządu ła• 
?ano ze składu nafty .Kryształ• g1ewn_1okulgo k?łka rolniczego, o~bQ­
Findajzena przy ulicy Przeiazd .M 21, dą . si1,1 w Zgierzu ~ursy rolmc~e 
wyjechał z wózkiem towaru na mia- w pierwszych d~ucbdmach ~la rolm­
sto robotntk Józef Połeć. Kiedy P. kó~, a. V: ~statrum dla kobiet-gospo-
zajechał przed dom AA 118 przy uli- dyn w1~1.s~icb. . 
cy Piotrkowskiej i \\Szedł z bańką WeJsc1e na kursy bezpłatnie. 
Kryształu" do domu, aby odnieść ją = (k). Pożar w okolicy. 0-

klijentowi i powrócił po chwili na u- negdaj wieczorem we wsi Widzew 
licę, nie znalazł iuż wózka. gm. Chojny, w nieruchomości Julju­
' Zawiadomieni o tym agenci wy- sza. Szulca J?Owstał ogień w stodole 
działu śledczego ustalili, ~e kiedy P. z mew;riaśmoriy.ch przyczyn. . 
wszedł w bramę, do wózka podesr.li Poza~ strawił st(ldołę napełnwną 
dwaj młodzi ludzie i odjechali w stro- ~bożem l słomą. Straty wynoszą 
D~ ulicy Nawrot. około 350 rb. 

Idąc po śladach ustalono, te = {b) Z Piotrkowa dono• 
„Kryształ" znajduje się w sklepie szą11 Od dnia wczorajszego zapro­
niejakiego Feliksa Kaczmarka, przy 'Aadzoną została u nas J?omoo lekar-

·ulicy Wólczańskiej M 135. ska w nocy. 
Aresztowany Kaczmarek zeznał, W każdej aptece wywieszoną zo-

te kupił towar od dwuch nieznajo- stanie latarnia, na .której wypisanem 
mych ludzi za 12 rub. 87 kop. bQdzie nazwisko dyżurującego leka­

Co się tyczy wózka, znaleziono go rza. 
w bramie domu .M 147 przy ulicy - W ubiegłą sobotę przed po-
WólczańskieJ. łurlniem, agent wydziału śledczego 

= (o) Za cudzym paszpcr• zauważył na ulicy niebezpiecznego 
tem. Onegdaj ua rogu Widzew- bandytę, którego nie spuszcznł z okn. 
skiej i Cegielnianej agent wydziału Gdy bandyta przybliżył się do stacji 
śl~dczego aresztował jakiegoś czło- Jrnlejowej, agent chciał go uj~\Ć. Wte­
w1eka, który wydał mu się podejrza- dy bandyta nagle wyjął mauzer i 
nym. począł strzelać do agenta, ten ostat-

Nieznajomy nazwał się Stanisła- ni w odpowiedzi da* równiet kilka 
wem Komudzińskim, lat 27, w dowód strzałów. 
cze~o przedstawił paszport. Strzały z obydwuch stron, wy-

W wydziale śledczym ustalono wołały wśród public3'11ości paniJrę. 
jedn.a~, .te aresztowan~ n~zywa się Wreszcie . . agentom udało się ująć 
własc1w1e Henryk Pałkiewicz, 27 lat, bandytę l odprowadzono go do wię-
dezerter wojskowy. zienia. 

P. skradł paszport z mieszkania 
Komodzińskiego przy ulicy Dzielnej 
N2 47. 

do tego w którym roku p. Stefanja 
urodzona, kiedy wygląda tak samo 
ut-0czo, i Bk dawniej, · posinda ten~e 
sam wdzięk i temperameIJt i te sa­
me duże~ pełne wyr&.~u ocży, to te~ 
niewątpl1~Je wszyscy dawni zna]omi 
pospieszą jutro tłumnie do teatru, 
by na nowo nawiązać z p. Stefanją 
nić sympatii, zerwaną przez jej wy­
jazd z Łodzi. 

P. Stefa.nja Gromnicka nele~y do 
najlepszych odtwórczyń utworów 
Przybys7.ews1dego, a więc rolą Ireny 
w „Złotym rumie" rozroczyna swoją 
gościnę, pó7.niej jednak zobaczymy 
ją w sztukMh nowyoh, a wtedy bę­
dziemy mogli stwierd.zić. ~e .jak sym­
patyczna artystka nie straciła nic ze 
swej urody, tak i talent jej napewno 
jeszcze sp~tężniał. 

Powodzenia! 
St. 

Teatr Polski (Oegfolniana ds). 

Z 1rnriMJ11rji teR.ttu komunikU1~ 
nam M noRtępuje: 

Dzisie.j~7.y afisz łf'af.ru Polskiego 
zapowiada malowniczą ltomedJę, Stef. 
Kr.t;ywoszr.wskiego :pełną serdecznego 
śmiechu 1 szczerego uhPwienia·. 

Jutro, pierwszy wystQp go~cia 
krakow1$ki11go teati-u p. Stetanji 
Gromuir.kieJ w pięknym dramacie 
Stanisława Przybyszewskiego w „Zlo­
tem runie." .ialrn „Irena". W przed­
stawieniu wezmą również udział pp.: 
Bednarczyk, Rydzewski, Folta, Wiś­
Jański i Kalinowski. 

W piątek, wraca na afisz, po ce­
naoh zniżonych „Sąd", Czesława Ha­
licza z przewyborną w roli matki p. 
Bartoszewskq i wyśmienitym p. Fol­
tą, któ.ry odtworzy rolę filozofujące­
go doktrynera, brata złodzie}skiego. 

A-rcyw~soły „Dobrze skrojony 
frak" ukaże się na scenie teatru 
Polskiego, w sobotę po południu; 
wieczorem zaś powraca na afisz „Zło­
te ruuo" z. P• Stef. Gromniaką. 

Teatr Popularny. 

Z Jrnncelarji teatru komunikują 
nam, co nas~puje: · 

Dziś, w środę, wesoła komed,ja 
Dobrzańskiego „Zołnierz królowej Ma­
dagaskaru". 

We czwartek „Chata za wsią", 1 

W piątek, po raz trzeci „ Tajemr 
nlcza postać", która na pierwszych 
dwuch przedstawieniach zdobyła wie! ... 
kie uznanie. 

W sobotę, po poł. po cenach naj­
nH;szych „IJygja". 

„We.soły dzień Napoleona" 1 
.szpieg Bonapartego", oto dwie sztu­
ki llai bliższe, .którf} urozmaici gościn­
ny w yst~ {' wy IJitnego artysty sceny 
krakowsk1ei p. Józeta Popławskiego. 

W powyższych sztukach wystąpi 
gość krakowski, kreując postać Na­
poleana w dwuch odmiennych chwi­
lach życiowych genialnego „małego 
kaprala". Dla publiczności łódzkiej 
bttdzie to miłą niespodzianką, gdyż 
wymarzone warunki indy\\1dua1ne i 
zewuętrzne artysty Popławskiego 
składają siQ na całość, Jakby wykutą 
z marmuru, a pod każdym względem 
doskonałą. . ,,._ (p) Z głodu. Przy ul. Ro­

kicińskiej, znaleziono na ulicy Fran­
ciszka Dulczyńskiego, ]at 40, w sta­
nie zupełnego omdleuia ~ głudu. 

(h) Z Koła donoszą1 Na 
szosie, wiodącej z Krośniewic do Kło­
dawy, 11iewy iuyci dotąd bundy ci na­
padli na 2 woźniców, których w 
okrutny sposób zamordowali, zadając 
im po kilka ran nożami. Zawiado- Koncert orkiestry filharmo• 
miona o powyższem policja przedsię- nicznej. 

D. od dłuższego czasu pozostaje 
bez zajęcia i mieszkania. 

= (o) Kradzieże. Z mieszka­
nia Mordki Silberberga vrzy ulicy 
Brzezińskiej nr. 6, niew1adomi złu­
d.zieje skradli różne rzeczy, wartości 
100 rb. 

- Ze strychu domu nr. 28, przy 
ul. Widzewskie) skradziono bieliznę 
wartości około l oo rb. 

- Z fabryki ·Jakóba Osolinga 
przy ul.. Ludwilu nr. 37, za pomocą 
włamania okna, skradziono towary 

· wartości 200 rb. 

w.zięła energ iczne śledztwo, celem · Jutro więc, czeka nas w sali 
wykrycia sprawców napadu. Koncertowej czwarty w tym sezonie 

- Ut\\ orzyła się tu cllrześcjań- ku u cert warsz. orkiestry filharmo­
ska spóHrn samochodów. Snmoiazdy nicznej. 
kursować "krótce zaczną pomiędzy Dyrektor Zdzisław Birnbaum nie 
m. Kutno-Koło-Konin i Koło-Tu- szczędzi starań, aby każda gościna 
rek-Kalisz. KomunikacJa ta wpły- jego drużyny w Lodzi zadowolnić 
nie IJie2.awodrJe znacznie na rozwój .mogła w zupełności szerokie koła 
przemysłowy tych miast. ruHuśt1ików muzyki symfonicznej. 

(z) Straż ogniowa w O• 'l'ym razem, próc2J zwykłej sumy 
kolicy. We wsi Duplice Duże, f51U. wrażeń artystycznych, jutrzejsza goś­
Jeziorno, w po~-. łowicJdm, orga111zu- ciua orldestry daje nanL~_ność za­
je się straż ogniowa ochctnicza. · poznania się z nieznaną dotąd sym-

funJą I Gustawa Mahlera - wielkiem 
dzie~em potężnego talentu. = (b) Pożary. Wczoraj, o godz. 

10 wiecz., w bulecie gimnazjum przy e srenv i estrad''· 
ul. No~o-Cegfolnianej M 9, wynikł 

Drugiem „clou" .koncertu będzie 
wystQp wszechświatowej sławy wio­
lonczelisty - wirtuoza, Jeana Gerar­
<ly, zwycięskiego rywala wielkiego 
Casals'a. Łodzianie nie słyszeli do­
tychcza:s równego Gerardy'emu wio­
lonczelisty. 

potar. 
W ezwnno strai, która w prze­

ciqgu godziny ogień ugasiła. 
Straty nieznaczne. . 
- Wczoraj o godz. 7 i pół po­

wstał potar w piwnicy domu przy 
ul. Zachod~1Jej nr. 87, gdzie mieści 
się skład. papieru redakcji „N. Kurj. 
Łódzkiego". ' 

Zaalarmowana riiezwłocznie stra~ 
ogniowa czynna była przy gaszeniu 

-
St~f :ni a Gromnicka. 

Jutro na scenie teatru Polskiego 
rozpoczyna szereg gościnnych wy­
stępów p. Stefa11ja Gromnicka, ulu­
b1e11ica pubJiczno8ci łódzkiej z cza­
s~w dyrekcji Grubińskiego i Gawale­
w1cza. 

Stefanja Gromnicka, urodzona w 
GalicJi w roku ... a wreszcie· co komu 

Program tego koncertu w wyko­
naniu drużyny artystów warsz. pod 
batuta, Biru bauma zainteresował nie­
zwykle naszych melomanów. Dowo­
dem - żywy pokup biletów, których 
pozostałe już bardzo ·niewiele - w 

składzie instrumentó:V muzycznych 
Friedberg·a i KMa, ulica Piotrkowska 
nr. 90. 

Z Mli)ZVKI. 
P. Turczyński grał u. nas na 

pierwszym koncercie W. O. F. w 
warun.kaoh dla siebie nader nleko• 
rzystnych, bo w sali pozbawlone1 a­
kustyki i dla tego mo~e. gra Jego 
wywarła tylko połowicznfJJ wra~enie · 
na słuchaczach. Dany w dniu 13 b.m. 
własny re.cital p. Turozyńsk1e;~o, dał 
mu sposobność wykazania wszjst.kich 
cech swego wybitneg.o talehtu. 

W sonacie Been.hovena op. 111, 
zachowany był sty I, jasność frazowa· 
nia i rytmiczność, zwłatszcza w. pierw­
sze.1 jeJ części. Arietta, rozpoczęta po 
Beethovtmt)wsku, w następnyc.h war­
jao1ach grzesżyła troch~ moderni­
stycznem frazowaniem nie hm;11ącem 
ie stylem klasycyzmu~ sz;IJzególnie w 
końcowej .jej części tryloweh jakkol'­
wMk granej nadzwycza1 przejrzyście . 
i subtelnię-pieszczenie si~ trelami i . 
foh przedłużenia, uie. były na miej-
scu. I , 

Wariacje Brahmsa,. na temat Han­
d la, dały p. Turczyńs.kl'eJµ.U pole do 
popisu d.Ja jego wszechstronnej tech­
niJd i wykonane były zn\lkomicio, 
zwłaszc?<a, .korona tych warjac)i, skom­
plikowaqa fuga i rzecz dzi~na, z:i;o­
biły one :pajwiększe wratellie D!i\ słu­
chaczach, może być dla\ego, ~e zawie­
rl:ljl_ł ~v sobie .wszystkie ~od~~j~ tech­
mlu, Ja~ą artysta mógł się popisać. 

W części drugiei słuclł,aliśmy 
Szopena. Kiedy w ubjegłym. sezónie 
grał u nas p. T. i grał przeważnie 
~zopena, wypowiedziałem sitl o nim 
na tem mjeJscu, jako o wykonawcy 
utworów Szopena, przyjmujtJ;c z za­
strzeżeniem i.rtry but ,Je.dyneyo o beC'nie 
i ideal.uego wykonawcy Szopena, na­
dany. mu okolicznośoiowo pt•zez pe­
wien odłam prasy warszawskiej, [Ze 
p. 'l'urczyl'1ski dąży do idea.lu poimo­
wauia i Wr JrnnywaIJia dzieł Szopena, 
ujawnHo się to w odegraniu Barka­
roli i po części Scherza cis-moll -
oba te arcydzieła, odegrał 'P· 'r. be~ 
zarzutu - dużo było poetycznych 
miejsc w wy kouaniu Bal'ilrnroJi i sHy 
w d.ramatyc.z11ych mieJsca.ch w Scher­
zo . .,.;..., 

Blado natomiast wyszła druga 
część Nokturi:iu (cis-moll), z kulmina-. 
cyjnym i wysoce dramatycznym pun­
ktem recitatwa, które, nie w lem dla 
czego grał p. T. nie oktawami, 1ak 
jest w oryginale, tembardziej, że po­
siada tak ładne i potężne oktawy. 

Naimniej udatneru było wykona­
nie tak popularnego i charaktery­
stycznego mazurka (b-mol1)-szwan­
kował przedewszystkiem niewłaści­
wy rytm drugie) ozęści (h„dur), - ­
pozatem, nieprzyjemnie raziły ucho, 
krótkie, suche, urywane raptownie 
tony -- szczegóły cechujące w wielu 
raz ar h grę p. Turczyńskiego. 

Szopen zwłaszcza tego nie znosi. 
O wiele lepiej gra p. T. utwory Li­
sr.ta. W „Mefisto-Valse" miał sposo~ 
bność wykazać zasoby swych środ­
ków technicznych i brawury. Szkoda, 
że tylko niewielka garstka publicz­
ności zainteresowała si~ koncertem 
sympatycznego artysty., 

1 E. Smidowice. 

Do Sz. Redakcji 
„N. Kur. Łódzkiego" 

W dniu dzisiejszym, (12-I 1913 r.) 
około godz. 9 wieoz., na rogu ulic 
Piotrkowskiej 1 Emil.Ji, podbiegł dó 
mnie cliłopczyk, lat 5-7 i jął natręt 
nie dopraszać się o jałmużn~, opo­
wiadając o nędzy rodziny, składają­
cej si~ z siedmiorga dzieci. 

Na drugim rogu zauwa~ylem 
dziewczynkę lat 8-10, stojącą pod 
pa:rkanem. Gdy chłopczyka rozpy­
tywałem, idąc, dowiedziałem się od 
niego, że rzeczona dziewczynka to 
jego siostra, nazywają się Karnowsey, 
mieszkaił\ przy ul. Rzgowskiej, Za­
proponowałem chłopczykowi, że.by 
mi ws.kazał swoje miesz.kaJ)ie, pbie­
cujf\c sutą jałmużnę, ale11~n zaczął 
wtedy pozostawać ostrotnie w tyld. 
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Z tego wywniosk.owałem, ~e dzieci te 
SI\ narzęd~Je~ niecnego wy~ysku mi­
łosierdzia jakichś niegodziwców i w 
oburzeniu przytrzymałem chłopczyka 
-za rękaw, natnyślając się, czyby nie 
oddać go stróżowi do odstawienia do 
rodziców, lub do cyrkułu. W tern, 
n1ewiadóii1b skąd, przyeikoczył do 

członkowie zwolnieni są od płacenia Telegram 
składek, posiadają .jednak wszelkie lf • , 
prawa, jak kat.dy członek, uiszczają-
cy s.kladkL · 

, Z powa~aniem ' (Tel Ag. Pet). 

mnie z pięŚćiami człowiek w sile 
wieku, w ubranlu roboti:dczem (w 
niebieskiej bluzie pod paltem), który, 
grożąc mi, zabrał chłopca. Na-
przeciwko szedł tylko jakiś niemiec, 
z którym, nie znająo jt&zyka, nie 
mogłem si~ rozlllóVVió, a Więoej jakoś . 
akurat przechodniów blizko nie było . . 
Poszedłem więc dalej. Gdy się nie-

· Karo·l Zier 
były starszy czelad­
nik łódzkiego cechu 
pończoszników. 

Ł6d~, ul, Widzewska M 123. 

miec ju~ także oddalił, usłyszałe~ . Groźby wo,jenne Austrji przeciw­
.za sobą. charakterystyczne . tupaDie ko Serbji stają się coraz wyratniej­
wspo~rnanego chłopczy)rn-żebraka w sze. z liczby 84,000 żołnierzy, ~gro­
drewniai;iych trep~ch i spąs~rzegł~m, madzonych w Bośn1i, pojedyńoze od­
że_ ów .mby r.obotmk ~ ~em1~ dzieć- działy zajmują pozycje bojowe na 
IDl1 śmga mme, wymyslaJąc ~ gro~.ąc. granicy Serbji i OzarnogórZfl1 
Gorszych nast~pstw tego umknąłem, w Sarajewie stoi oddzią.ł 20,000, 
prawdopodobrne tylko . dl~te~o, ż~ który pracuje porączkowo nad forty­
zdążyłem dopaść portJerm fabryki fikacjami tego miasta, koph\c „ wilcze 
a.ko, tow. L. Gey,era, doły" itp. · 

J?.onosząc o t~~ S~anowne,j !łe- _ Ruch wojsk jest ogromny. Do 
dakc11,. mam ~adz1eJ.ę, ze r~czy Ona Sulczy wyslano 10,000, do Bięllny 
w s"'.eJ g~zeme nap1~tnowa.c powyż- 6,000, do Trawnik 5

1
000. 

szy fakt, Jal~ no. to Z8;sług.11Je,_ a ~o yv W Bośnji i HerQogowinie odby­
tym celu, a~e.by ludzie m1łos~erm me wa się mobipzacja rezerwistów dzie­
-;-1:·zy::: ~1a r~ull zebrak?w-band;vtów, de- sięcitl powołań, począwszy od roku 
n:oralJzu · ąo dutkami .na .ulJCy o~ar:y 1900 do 1910, Rozdają broń niemcom, 
piecnego. wyzysku, . 11iewmne dzię~1, katolikom bośniaekhn i . mahomata­
Ja~ t~ Ille. raz ~i działem, zaś SWOJ.e nom. W całej Bośnji otwforajl\ szpi­
m.1łosrnrdzie ~1nerowal1 dl~ prawdz1- tale wojskowe, oraz ćwiczenia w o-

. wie potrzebuJa.cych wsparcia. . pa~runku pod kie.runkiem sióstr mi-
. Z uszanowa~i~m !osierdzia. 

Przechodzum. Na Węgrzech zmQbilizowano puł-
(J?rryp. Red.): List powyższy dru- ~i piecho~y: 14, ~~1. 29, 33, ~~· 82, 87 

kujemy ch!łtnie i mamy nadzieJę, Q:e 1 88, dale7 zaś pµłki artylerJI 26, 84 
będzie on kuteczną przestrogą dla i 85. . 
wszystkich mieszkańców Lodzi, aby W Biełowarze zmobilizowano 
nie pozwalali wyzyskiwać swych pułk 16. Jazdę węgierską skoncentro­
uozuć, przez jednostki1 czyniące so- wano na pograniczu Serbji w kilku 
bie z 2e branlny ulicznej korzystny punktach. 
proceder. Wszystkie zakłady :µauk;owe, le-

Tem bardzie1 .jest to na cza- tące w pobliiu granicy ~erbskiej na 
sie obecnie, kiedy zawią.rllany zo- Węgrzech i w Bośnji, ~llmkni~to. 
stał komitet obywatelski, mający na Komunikacja płll'OW~owa z porta­
celu przyjście z pomocą prawdziwie mi serbskimi nad Dunl;\]em l Sawą 
potrzebującym. przerwana, .z wyjflitk'iem linji Biało-

Wszyscy zatem najdrobniejsze gród-Zemlm. 
nawet datki powinni przeznaczać do Poddanych serb111Jdch usuwają 
rozporządzenia wspomnian.ego komi- w:ładze au~tro-~ęgiers~ie z wsz~st­
tetu, w czem nasza redakc1a iaknaj- kich węgierskich miast :pogranlcZ-
chętniej pośredniczyć będzie. nych względem Serbji, 

W wielu wsiach ~ ludno$cll\ 
serbską o~łoszono ste,n• woj,enny. W 
wfelu mieJscowościacł,>. ~~. si1;1,gujf\Cł'ch 
z Saw~ i Dunajem. J>l:łygotowano 
mosty pontonowe i żołnier2;~ ii.ustrjac­
cy pracują nad fortyfikacjami ziem­

Szanowny Panie Redaktorir;et 
W nr. 9 „Kur.jera Łódzkiego" z 

dnia 18 stycznia roku bieżącego u­
mieszozono wzmiankę pod tytułem 
.Z~gą.dkowy zgon", zredagowaną w 
tfln spos(\b, że rzuca niesłuszne po­
dejrzęllie na p . Kuczyńskiego, który 
jest nieobecny w Łodzi. 

nemi. 

MJ ~z;i~iji~m . austrjactim. 

Z•czenia nowo•oczne. 
. GARSKIE SIOLO, 14 stycznia. -
O godz. 3 min. 80 pp. Najjaśniejszy 
Pan raczył przyjmować w obecności 
Wielkich Książf\t Borysa Włodzirnie­
r2i0wic~a Dymitra Pawłowicza, Dy­
mitra Konstantynowicza, Piotra Mi­
kołajewiyzai; Mikoła.ja Michajłowicza, 
Ąleksandra Michajłowicza, Sergjusza 
Michajłowicza, K'.siążąt: Jonna, Gabr)e­
lł1 i Konstantego Konstantynowiezów, 
Ksiącia Piotra. Aleksandrowicza Ol­
denburskiego, księcia Sergjusza Je­
r7,1owicza Romanowskiego, księcia 
Leichtenburskiego, Świty Najjaśniej­
szego Pana z ministtem Dworu Oesa­
rslciego FrederJksem na czele - no­
woroczne życzenia ministrów z preze­
sem rad1 ministrów sekretarzem sta­
nu Kokowcowem na czele, 'Nyższych 
dygnitarzy, ·pierwszych urzQdników 
Dworu, prezesów Rady państwa i 
Dumy, a. nast~pnie ciała dyploma­
tycznego. 

Zmiany gubernatorów. 
PE'rERSBURG, u stycznia. Gu­

bernatorowie: saratowski-Stremou­
chow, ołoniecki-Griaziew, koweński, 
-Kułomzin, tulski-Kobeno, nowo­
grodzki-Lopuchin i kostromski -
Sziłowskij mianowani zos~ali guber­
natorami: Stremouchow - kostroms­
kim, Griazew - kowieńskim, Kułom­
l'lin-sara to wskim, Ko beno-smoleńs­
kim, Lopuchin-tomskim, Sziłowskij 
-ołonieckim; wice-gubernator sara­
towski Bojarskij mianowany został 
pełniącym obowiązki gubernatora gro­
dzieńskiego. 

Traktat rosyjeko-chiński. 
PETERSBURG, 14 stycznia. O­

głoszono o przedłużeniu mocy pe­
tersburskiego rosyjsko - chińskiego 
traktatu handlowego z roku 1881 na 
na 10 lat i o odwołaniu od 14 stycz­
nia r. 1913 uchwały o handlu nieo­
barczonym podatkami, na terytorjum 
rosyjsldem w g:ranicach óO-wiorsto­
wego };lasa wzdłut gra.nicy rosyjsko­
chińskiej. 
Przewodniczący w senacie. 

PE'rERSBURG, 14 stycznia. -
Przewodniczącymi w departamentach 
senatu w roku 1918 mianowano: w 
dr.Qgim-TimQfiejewskiego, w sądo­
wym -Ignatjewa, w heroldji - Ma­
montowa, w specjalnym komplecie 
senatu do rozpoznawania spraw o 
pl'zestępstwach państwowych-Kri w­

. cow, prezesem najwyższego sądu 
karnego-senator Schreiber, członka­
mi zaś senatorowie: Wraskij, Miesz­
ezaninow, Fenienko, Zorin i Gwoz­
diaw. 
Przed wyborami prezydenta. 

Jako ojciec zmarłego, czuję się 
w obowiązku zaznaczyć, że syn mój 
Tadeusz, który podczas nieobecności 
p. Kuczyńskiego, mojego siostrzeńca, 
mieszkał u niego, by mieć dozór nad 
jego mieniem, .jak stwierdził lekarz 
Dyrkułowy doktór Łuczycki, zmarł 
na a:uewryzm serca. Sekcji zwłok 
nie potrzeba było robić i pogrzeb 
Jlieboszczyka odbył się wczoraj. 
Wszelkie zaś pogłoski o poszukiwa­
niu p, Kuczyńskiego są z gruntu fał-
9zywe. 

Dzienni,k „Łl,lcz" otrzymał inf or- p ARY!Z, 14 (1) - Zgromadzenie 
mac.je z dziennika łotyskiego 

11
Dsim- ae:natorQw lą.wicowej frakcji demokil'a­

teneą Wehstnesis" zawięrająoe nast~- !ficznej, wyrazi wszy żal, że rząd tak 
pująoe dane 0 Azefie: lugo tolerował reakcyjną politł;kę 

Załączam wyrazy szacunku i po­
walania 

Wiktor Gałecki. 
Łódt~ 14 stycznia 19U~ r. Targ. 47. 

Azef z początku udał się do Ko- Millel'anda, nie przyjęło żadne) ·or­
lonji, potem do Rotte~da,mu, gdzie muły przejścia do porządku dzienne­
mieszkał pod nazwiskiem Wolff.Wów- go po oświadczeniu Clemenceaux, 
czas Ginsburg polecił mu wyśledze- . że sąd nad postępowaniem rządu 
nie linji obronnej wybrzeży holen- Jlależy do kongresu narodowego. 
derskich w związku z planami for- Aresztowanie. 
tyfikowania Kissingenu. Azef spełnił BUDAPESZT, 14 stycznia. - A-
polecenie i to mu otworzyło drogę resztowano ma.Jora i dwunastu o:ft­
do nowej „kariery". osrów 82 pułku armji, oskarżon.ych 

Azef •zjawił się potem w Antwer- 9 Qszustwa PfZY uwalnianiu od służ-
Szanowny panie Redaktorz.el pji jako „kupiec" i znalazł sobie w by wojskowej. 

W celu wyjaśnienia ro7.powszech- tamteiszych rodzinach żydowskich W Persji. 
nlonycfr fałszywych wieści pomiędzy bogatą żonę. Z polecenia swojego TABRYZ, 14 stycznia. - Sepeh-
członkami cechu czeladzi pończosz- tescia, bogatego kupca żydowskiego dar urzędownie zawiadomił rosyjski 
niczycb, proszę uprze1mie o wydru- Azef często jeździł do Galicji do Kra- konśulat generalny, ie podał si~ do 
kowanie uchwały zebrania ogólnego, kowa i do Wiednia. dymisji z powodu choroby, wyjetdża 
które odbyło slę pod moim przewod- Podczas tych podróży Azef za- do Europy i składa wszelką odpo-
nictwem w ro~u ubiegłym. znajomił się z wojennymi szpiegami wie~~altjość za dalsze wypadki. 

Uchwała ta brzmi nie tak, jak austrjackimi, którzy dali mu robotę. Japonjfl w Ma1Qd*urji. 
to było odczytane w zeszłą niedzielę Austrjackie wojenne biuro wywia- TOKJO, 14 st;rcznia. Towarzy-
.na zebraniu ogólnem. tylko słowo w dowcze dawało mu na. razie drobniej- Sfwo południowo-mandżurskiej kolei 

· słowo jak następuje: · sze polecenia, ale poznawszy prowo- wci&;gnęło cło bud~etu wydatków na 
· „Fabrykanci pończosznicy, jak katorskie zdolności Azefa, poleciło r0k bie~ący, czternaście miljonów 

również inne osoby, do cechu nie na- mu kierownictwo całej agentury wo- jeą, na r~żlle.go rQqzaju przedsię-
leżące, które jednakowoż wspomaga- jennej na jednej ,z granic. biorstwa w połUdniowe.j Mandżurji. 
Ją cech materjalnie, mogą być mia- „Ci, którzy go widzieli na tern Kolonizacja japońska. 
nowani członkami protektorami przez nowem stanowisku - pisze dalej TOKIO, 14 (1)......- Na połu<lniowy 
zebranie ogólne. "Łucz" - zapewniają, te wywiązuje Sach~ln . w r, 19i2 przesiedliło siQ 

Osoby te posiadają prawo uczest- się ze swoich obowiązków doskonale 2~92 ję.pgńczyków. 
niczenia we wszystkich posiedzeniach i w krótkim czasie potrafi o tyle u- • . • • -· 
z głosem doradczym; w razie ich mocnić swoje stanowisko, te nawet I" odraz księc•a WalJ•• . 
śmierci na pogrzeb ic.h deleguje sic2 w wyższych kołac.h wojennyoh słu- , 'J;f)KJQ. l~. (l)- P~&ima donoszą. 
kilku członków z chorągwif\. Człon- cha.tą r11d· Azefa". ~· ksią~o Wal.Jl o~będzte w ro.ku_1g14 
ko wie czynni, którzy płacą skł~ki i „Azef Ja~oby korzysta z usług po~róż po .Dalekim W~?hodzi~ 1 b~­
okazali cechowi jakikolwiek potytek, swoich popnednich 211ajuw,ych, kon- dzie obecny ha koronat.'ji w KJoto. 
mogą być mianowani przez .zebranie traba:od:Dsiów - koń~> .Luca'". 
ogólne na ozłOllków heooanryałl. Oi 

Telegr. własne. 
„Now. Kur. t..Sdzk.H 

Z parlament" nł~mieckiegoi. 
. BERLIN. 14 stycznia (W. A. T.). 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
budżetowej parlamentu interpelowali 
przedstawiciele stronnictw narodo­
wyph niemieckich w sprawie stanu 
finansów panstwa w razie wojny 
Sekretarz stanu spraw wewn~trznych 
Dembrik oświaQ.czył , pou~nie, to c6 

do kwestji pi@iężnych i tywno~oio~ 
wyoh rząd przedsięwzif\ł wszystkir 
środki, aby było wszystko w porz~d­
ku i dlatego obawy BI\ nieuzasad-
ni one. 

Powiększenie floty„ 
LONDYN, 14 stycznia. - (W AT.) 

Koła polityczne zapewniają. że an­
gielsld mjnil!iter marynadd Hurftll za­
-.ądał w bietącym, roku nie na ó leoz 
na 6 draugnotów, w odpowiedzi . na 
austrjackit programowe buąowanie 
floty. We2iyetkie te okręty maje, być 
jeszcze większe, an~teli dotychczas i 
ma.ją mięć po 28 tysięcy tonn pojem­
ności, załoga żołnierzy ma być po­
większona o 5 tysięcy. 

Papiej:e1 kt6rz:r nie byll. 
RZYM1 1() stycznia (W. A. T,),­

Papiet wykreślił na podstawie spraw„ 
dzenia komisji watykańskiej do ba­
dań historycznych oztereoh paplety 
z IX, X i XI wieku z kro:qiki ,koś­
cielnej, poniewat zostali oni uznani 
za nieistniejących. 

Powód do badań w tym kierun­
ku dali dwaj księża uczeni Duchesne 
i Genoccy, którzy pierwsi wyrazili 
powątpiewanie o istnieniu tych pa­
pie~y. Tym sposobem papież Pius 
X jest z rzędu 259, a nie 268 papi~ 
tern. 

Telegraf iskrowy. 
BERLIN, H> stycznia, (W .A.T.)­

Wczoraj nastąpiło pomiędzy New 
Jorkiem i Berlinem pierwsze porozu­
mienie za. pomocłł telegrafu iskro­
wego. 

Jła )alkanach. 
Zawieszenie rokowań poko· 

jowych. 
LONDYN, 14 stycznia.- Według 

doniesień, otrzymanych przez Ag. 
Reutera z kół tureckich, zgromadze­
nie narodowe w Konstantynopolu w 
dniu 18 b. m., ma doniosłe znaczenie 
i przypuszczają, te wypowiedziało 
się ono za prowadzeniem dalszej woj­
ny, co może skłonić pełnomoąników 
tureckicl;l do wyjechania z Londynu 
w dniu dzisiejszym. 

Według informacji kore~ponden­
ta Petersb. Ag. Telegra:flozneJ, odjazd 
turków jest rzeczą mało prawdopo­
dobną. 

Jeżeli turcy wyjadą, nie będzie 
to ostatecznie załatwienie sprawy, 
zależnej w zupełnośoi od wspólnego 
postępowania i wpływu ze strony 
mocarstw. 

LONDYN, 14 (1)- Agencja Reu­
tera dowiaduje się, że na dzisie.jsze.m 
posiedzeniu głównych delegatów bał­
kańskich uchwalono, teby jednocze­
śnie z wręczeniem. Porcie noty mo­
earstw, doręczono Porcie not~ państw 
związkowych o przerwaniu konf eren­
eji pokojowej, zredagowanej w tym 
t!lensie, te nota nabiera siły dopiero 
wówczas, gdy Turcja nie przyjmit 
zawartych w nocie ;mocarstw wsk$· 
zówek. Prócz tego uchwalono, by 
jednocześnie z doręczeniem noty po­
lecić naczelnikom armji. czynnych 
przerwać rozejm. 

Konflikt o odznaczenia. 
BIAŁOGROD, 14 stycznia. (W.~ 

T.) -w ostatnich dniaoh wybuchnął 
tu konflikt pomiędzy ministrem :woj· 
n.y i glówną komen~ wojsk, kt.ór.a na 
własną rękę rozdzielała aW'a.nse od,.. 
znaczonym 113 polu wa~i o1icerom 
Jli&ister WtUaJ" a,-...wlfł pr»< 
a:tf.k.q ~-a_.. r.. a .•·w:d• 
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konstytucji, prawo to przysługuje 

wyłącznie .jemu. 
Pasicz przyłączył się do zdania. 

ministra wojny. Konflikt wprawdzie 
tałatwiono, lecz awanse i nagrody 
opóźniły się, bo we wczoraj szych no­
worocznych numerach nie było iwy­
kłego wy.kazu odznaczeń. 

Narada wojenna. 
SOFJA, 14 stycznia. (W.A.T.) -

Król bułgarski, Ferdynand i mini­
strowie odjechali do Mustafa paszy, 
gdzie spotkaj!\ się z generałem Sawo­
wem i odbędą naradę pod osobistem 
prz~wodnictwem króla. 
Rozruchy w Konstantynopo­

lu. 
KONSTANTYNOPOL, 14 stycz-

nia. (W.A.T.) - Wobec rozruchów w 
Konstantynopolu, rząd turecki zapro­
wadził cenzurę telegramów; wydaw­
cy pism zostali również zawiadomie­
ni, .ie będą surowo karani w razie 
rozsiewania wiadomości, dyskredytu­
jących Turcję w oczach Europy. 

KONSTANTYNOPOL, 14 stycz­
nia. (W.A.T.) - Wśród ludności sze­
rzy się coraz większa agitacja, zmie­
rzająca do tego, aby obecny gabinet 
ustąpił, Kiami! pasza jest stanowczo 
przeciwko wznowieniu wojny, zdaje 
bowiem sobie sprawę z niebezpie­

·czeństwa, jakie mot;e grozić Turcji, 
·tymczasem partja wojenna zyskuje 
eoraz większe wpływy, . zwłaszcza w 
otoczeniu sułtana. 

równocześnie z wręczeniem Turcji 
noty zawiadomić rząd turecki, że 
zrywają rokowania pokojowe. Posta­
nowiono dalej prosić odnośne rządy 

Jlt ~ow~tają wl~lti~ fortunJ. 

państw, aby wydały dowódzcom Z chwilą, gdy wytwórczość prze­
swoich armji rozkazy, aby byli przy- szła z warsztatów do fabryk, zmieni­
gotowani do wznowienia działań wo- ły się warunki zbytu i miejsce deta-

J
' ennych. licznej śprzedaży zaięła - .hurtowna. 

Powstały ogromne magazyny, prze-
WIEDEN, 14 (1)- Popołudniowa dewszystkiem konfekcji damskiej, 

prasa wiedeńska donosi, że wr~cze- albowiem damy są najgorliwszemi 
nie noty uległo zwłoce, ·której doma- konsumentkami wszelakich towarów, 
gali się niemcy, ponieważ chcą nie- wchodzących w zakres toalety. Pierw­

szy na świecio magazyn, w którym 
które punkty zmienić. Nota wręczo- wszystkiego można było dostać, o-
na będzie we czwartek w której wy- twarty został w r. 1852 w Paryżu 
ratona jest groźba pod :adresem Tur- przez słynnego Bonicault, pod firmą 
cji, że jeżeli Turcja nie ustąpi Adrja- „Bon Marche". Taniemi cenami, wy­
nopola Bułgarji, to zwróci przeciwko dawaniem bonów, wyprzedażami itp. 

zwabił klientelę tak licznie, że w 
sobie wszystkie mocarstwa. Zagra- pierwszym roku miał już pół miljona 
żają Turcji także że mocarstwa od- dochodu; w r. 1863 osiągnął już pięt­
mówią jej pożyczki. Odszkodowań naście razy więcej, w r. 1869 miał 
wojennych żądają państwa bałkań- 21 miljonów, a w dwadzieścia lat po­
skie w wysokości 1 miliarda marek. tern - 140 miljonów rocznie na czy­

sto. Po śmierci, Bonicault przekazał 
Delegaci bałkańscy oświadczyli, ~e „Bon Marche" swoim pracownikom. 
c.Q.cą objąć długi w zajętych krajach Utworzył dla nich towarzystwo u­
o ile służą na inwestacji kraju. działowe, z zastrzeżeniem, że tylko 

BERLIN, 14 stycznia, (W.A.T) _ oni mają prawo do akcji. Lecz, jak 
Wiadomość 0 zerwaniu rokowań każda myśl dobra w teorji, tak i ta 

została zepsuta w praktyce. Dziś 
pokojowych wywołała tutaj silny spa- akcje firmy, opisanej tak barwnie 
dek kursów. przez Zolę w powieści „Au bonheur 

LONDYN, 14 stycznia, (W.AT}- des dames", stanowią przedmiot spe­
kulacji. Znaczna część udziałów iest 

Powątpiewają w tutejszych kołach w rękach obcych, trudno bowiem 
politycznych, czy wogóle nota. mo- skontrolować nadużycia w tym wzgl~­
carstw została wr~czona Turcji, wów- dzie, wobec liczby personelu, wyno­
czas bowiem odpowiedzialność za szącej 6,500 osób. Na· czele „Bon 
wznowienie wojny, państwa b.ałkań- Marche• stoi trzech dyrektorów, wy­

skie zrzuciły by z siebie, również 
branych z łona pracowni.Ków. 

• Magazyny „Luwru", powstały w 
O porozumienie. mocarstwa trójporozumienia, żądają trzy lata po otwarciu „Bon Marche". 

WIEDEŃ, 14 stycznia, (W AT)- by nota była zredagowana w tonie Zmarły przed laty trzema p. O.hau­
• Wiener Fr. Pr." donosi z Peters bur- ostrzejszym, by dała do zrozumienia chard założył je z malutkim kapita­
ga, że Rosja stara się wszelkiemi si- Turcji, że w razie oporu mocarstwa łem 150,000 fr. Gdy w r. 1900 utwo-

ł d d fl rzył Towarzystwo akcyjne, kapitał 
ami stworzyć interwencję między urzą zą emon stracje oty. telazny wynosił 22 miljo:ny, a roczny 
Bułgarją a Rumun.ią, szczególnie pra- WIEDEN, (W. A. T.), 14 stycz- obrót - 100 miljonów. Dziś wzrósł 
cuje nad tern Todorow przebywający nia. Donoszą z Konstantynopola, te jeszcze dwukrotnie. 
w Petersburgu. · w kołach polityczn-;ych panuje prze- Wielkie paryskie magazyny mód, 

Zgromadzenie narodowe. konanie, ~e Turcja nie zgodziła si~ w liczbie pięciu, mają miljard fr. 

O
"'r na warunki. podane w nocie. rocznego obrotu. 

K .1.~STANTYNOPOL, 16 stycznia Najstarszy magazyn londyński 
(W. A. T.).-W kołach parlamentar- LONDYN, (W. A- T.), 15 stycz- Whiteley Ltd. rozpoczynał w r. 1865 
nych obiega pogłoska, iż rząd turec- nia. Wiadomość biura Reutera, ja- od 1,500 fr. sztrL, dziś zatrudnia 6,000 
ki postanowił zrezygnować z zwoła- koby delegaci państw bałkańskich pracowników. · 

. Z d . d postanowili zerwać rokowania poko- Firma Haroods ma - miljon ft. ma groma zema naro owego, po- sztrl. rocznego obrotu. 
nieważ obawia się, iż może ono u- jowe, jest nieścisła. Delegaci państw Większemi .jeszcze dochodami 
chwalić dalsze prowadzenie wojny, a bałkańskich odbyli konferencję, na wykazuje się magazyn Marshall Field 
uchwała taka byłaby dla rządu obo- której postanowili tylko doradzić et Cie w New-Yorku. Zatrudnia 
wiązująca. swoim rządom, aby zawiesiły traktat 10,000 ludzi. 

li T d 
Najmniej wielkich magazynów 

rozjemczy, jeś · urcja nie a zada- mód istnieje w Austrji i Rosji. W Przygotowania wojenne. 
WIEDEŃ, 15 stycznia. - (W AT.) 

.s11dslav. Koresp." donosi, że turcy 
przygotowują się do wojny bez przer­
wy. Panuje silne wzburzenie i ruch 
agitatorski. Przygotowania wojenne 
w Konstantynopolu trwają bezustan­
nie. Pałac, w którym mieszka ex 
sułtan Abdul-Hamid strzeżony jest 
przez oddziały konnicy i działa ma-
szynowe. 

Oświadczenie Serbjl. 
BIAŁOGRÓD, 15 stycznia. (W.A.T.). 

walniającej odpowiedzi na interwen- krajach skandynawskich niema -ani 
cję mocarstw. jednego. . 

Minister Grey usiłował wpłyn46 Pierwszy w Niemczech w r. 1880 
na Reszyda paszę, jako na przewod- założył magazyn na wzór „Bon Mar­
niczącego konferencji, aby zwołał J'ą che" Oskar Tietz w Gera. Miał jedną 

sklepowa i kapitał 15,000. Dziś po-
na posiedzenie. Reszyd oświadczył, siada sklepy we wszystkich niemal 
że uczyni to, o ile delegaci bałkań- większych miastach niemieckich. 
scy nie będą żądali oddania Adria- · W r. 1882 powstał w Stralsund 
nopola, - nawet w razie poddania niedu~y sklep z bielizną, założony 
twierdzy. przez A. Wertheima. W dwa lata po-

1'U G;;.;.1·-­

tem drugi brat przystąpił do spółkL 
Założyli w Berlir.iie bazar z różnorod­
nym towarem. W r. 1896 znany ar­
chitekt Messl zbudował dla firrny 
wspaniały dom przy Leipziger Stras­
Sf . Dziś firma zatrudnia 5,000 osób. , 
Bracia mają po 20 miljonów mk. ma­
jątku osobistego, po za tern w ruaga-1 
zynie jest sto miljonów kapitałów 
obcych. 

Xonkurs szachowy. 

• Tygodnik Ilustrowany« ogłasza 
drugi konkurs dla autorów polskich.> 
na kompozycycję zadania szachowe...' 
go w dwuch posunięciach. ' 

Warunki konkursu: 
1. Zadanie ma być oryginalna,. 

nigdzie nie ogłoszoną prostą dwu cho- . 
dówką: opatrzone godłem ze szcze­
gółowem rozwiązaniem winno być 
podane na diagranie lub w notacji 
algebraicznej, w każdym razie bez 
poprawek. 

2. Imię, nazwisko i adres autora 
w osobnej, zamkniętej kopercie ma 
być oznaczone tern samem, co zada­
nie, godłem. 

8. Termin nadsyłania zadań wy­
znacza się do 15 maja 1913 (stempel 
pocztowy). Posyłki należy adreso­
wać do Redakcji „Tygodnika lllu- . 
strowanego" w Warszawie, Zgoda 12, 
nadmieniając na kopercie: .szachy­
konkurs zadań". 

4. Nagród pięć~ 15, 11, 8, 6 i 4 
ruble. Oprócz tego zadania mogą~ 
być odznaczone wzmiakami zaszczyt­
nemi. 

5. Sędziowie konkursu: p. G. 
Zieliński i redakcja działu szachowe­
go. Sędzia-arbiter: p. J. Zabiński. 

6. Przyjęte do konkursu zadania 
będą pod godłami opublikowane w 
„Tygodniku", jak równiet nazwis­
ka nagrodzonych i odznaczonych au­
torów. 

7. Ogłoszenie rezultatu konkursu 
nastąpi w ciągu jesieni r. b. 

B. Uprasza się o nienadsyłanie 
więcej nit trzech zadań od jednegc 
autora. r 

pensjonat „Savoy'' · 
w Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl.. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia Wf"' 

borowa. Ceny przystępne. ~ 

L.iterat 
udziela lekcji hlstorji, literatury po!'· 
skiej, historji polskiej i powszech­
nej - w domach prywatnych. 

Oferty w redakcJi Nowego Kur„ 
jera Lódzkiego sub .• Literat• 

IAŁY 
INE 

Oświadczenie rządu serbskiego, iż 

wycofa swe wojska z nad Adrjatyku 
dopiero po załatwieniu zatargu miało 
być opublikowane. Obecnie rząd za­
niechał opublikowania tego oświad­
czenia, poniewa~ poseł :rnstrjacki 
Ugron sprzeciwił się temu i zaprote­
stował u Pa.sicza. 

WIEDEŃ, 15 stycznia.(W. A. T.) 
Wyrażają tu przekonanie, że w sy­
tuacji międzynarodowej panuje chaos. 
Wręczenie noty mocarstw zostało 
odroczone, co zmniejsza Jej wartość. 
Bęrlzie ona miała zresztl\ znaczenie 
tylko formalne, poniew·a~ mocarstwa 
nie grożą żadnemi demonstra,cjami, 
nawet demonstracją floty. Natomiast 
państwa bałkańskie zagroziły Turcji 
te wznowią po interwencji mocarstw 
kroki wojenne, jeśli Turcja nie da 
zadawalniającej odpowiedzi. 

N 
A 
p 

Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg­

Armja bułgarska. 
WIEDEŃ, 15 styczni, (W.A.T) 

Korespondent „N. F. Presse" miał 
wywiad z generałem bułgarskim Pa­
prikowem, .który oświadczył, · że ar­
mja bułgarska liczy obecnie 280 ty­
sięcy wojska. NaczelM dowództwom& 
generał Sawo w i główna. kwatera pod 
Kir Kilisą. Oprócz tego posiada Buł­
garja 77 tysięcy rezerw. Armja Jest 
dobrze uzbrojona i przygotowana do 
walki. Co do armii tureckiej, to ge­
nerał zapewnił, !te liczy ona .najwyżej 
110,000 ludzi. 

Konferencja pokojowa. 
LONDYN, 14 stycznia (W. A. T.). 

Delegaci państw bałkańskich odbyli 
Jconferencj~ na której postanowili 

Pozatem sytuacja jest niezmie­
niona. Ani konflikt bułgarsko ru­
muński, ani sprawa oznaczenia granio 
Albanji, nie posunęły się naprzód. 

Zerwanie rokowań. 
WIEDEŃ, 15 stycznia. - (WAT). 

Wiadomość o zerwamu rokowań po­
kojowych wywarła tu wielkie wra­
tenie. Ogólnie sądzą, te ponowny 
wybuch wojny jest bardzo możliwy. 

KONSTANTYNOPOL, 15 stycz­
nia. - (W AT.) Nota zbiorowa mo­
carstw została odroczona,co osłabia jej 
wartość. W dalszym ciągu istnieją 
nieporozumienia co do jej Lreści. 

L 

zemplarzy wspaniałego albumu 

NA POLE 
(aeg)ony i Księstwo warszawskie) 

w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 

Ol{oło 500 iłlustacji. 
Cena księgarska rb H, prenumeratorzy 

„Kurjera" nabywać mogą po 

r.b. 5.50. 
Album obejrzeć można w administracji „Kurje• 

ra" ul. Zachodnia 37. 
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A. K. GREEN. 
Głównie obracało · sit} około sprawy znalezie­

nia ułamanego końca szpil.ki. O mojej pomocy, 
Jakit piękny głos miała ta brzydka pani! 
Wszyscy obecni zdumieli się. Był to jakby 

erebrny strumień, wypływająoy z nieforemnego 
głazu. 

znów ani wzmianki! ' 

Wspomniałam także o mojej obecnosci w do­
mu przy od.kryciu trupa, - ale tu si~ skończyło 
moje przesłuchanie. 

Oba kawałki szpilki pokazano przysięgłym, 
przeszły z ręki do ręki. Następnie pokazano ka­
pelusz filcowy, znalezionym pod trupem i jedyną 
dziurę zrobioną w nim szpilką. P. Gryce otrzy­
mał zapytanie, czy nie znalazł innych ązpilek na 
podł~dze i zaprzeczy~ teip,;u„ T ł.M :p.~t już nie 
wątpił, że młoda kob1e~a zo~a a swoją własną 
szpilką zabita. ' 

- Czy pani m& pensjonat familijny? 
- Tak, panie! 
- Kto mieszkał u pani w lecie bieżącego 

roku? 
- Pani i pan Howard van Burnams z N~ 

wego ,Jorku. 
- Kto jeszcze mieszkał oprócz tych pa.6· 

Ani słowa o mojem współpracownictwie z pa­
nem Gryce! Ani słowa o moich odkryciach i przy­
puszczeniach! Byłam skrzywdzona. 

Nastąpiła dłuższa pauza. Ci panowie pra­
gnęli zapewne cygara zapalić. Ich zainteresowa­
nie si~ sprawą nie musiało być zbyt wielkie! Ja 
byłam zmuszoną udać si~ do najbliższej kawiar­
ni i pokrzepi~ się fa'1fą i ciastkami. -

W dalszym ciągu przesłuchania, pierwszym 
świadkiem był p. Gryce. 

Od tej chwili przesłuchanie przybrało inny 
kierunek. Najpierw wezwano miss Fergusson. 
Kto to była miss Fergusson'? Nikt prawie , nie 
znał jej nazwiska, a gdy sil) ukazała, ogólna cie­
kawość zwiększyła się jeszcze bardziej. Twarz 
jej była straszliwie brzydką; jes?;cze nigdy w 't.y­
ciu nie widziałem równei brzydoty. A jednak ry­
sy jej miały wyraz dobroci i uczciwości. Nerwo­
wy tik, wykręcał jej wargi, dziękowałem Stwórcy, 

stwa? 
- Niejaki pan Hell z Nowego' Jorku i mło­

da para małżeńska. z Hartfordu. Na wi~cej pen· 
sjonarjuszy nie mam miejsca. 

- Jak długo mieszkało mał~eństwo van Bur-
nams u pani? 

- rrrzy miesiące. Przyjechali w ozerwcu. 
- Czy mieszkaj!:\ jeszcze u pani1 
- Tak, o.hocia~ · oboje w tej chwili SI\ nieo-

Wszystkie szyje wyciągnQły si~, kaMy prag­
nął zobaczyć słynnego detektywa. Nie spoir7.a­
łam ani razu Pil niego, żnam go jut dostatecznie! 
Ale wewnętrznie radowałam si~, te wreszozcie 
będzie .ząu~ał zdradzić w:szyst.kie swoje tajem­
nico. 

te się ze mną litościwiej obszedł. • becni w Haddam. Ich. kufry są jednak Q.otych­
ezas u mnie. Pani nn Burnams wyjechała w os­
tatnJ poniedziałek rano do Nowego Jorku, po po­
łudniµ wyjechał i pan van Burnams. Przypu­
szczam, ż.e tak.~e do N~nvego Jorku. Od tego cza.. 
eu nie widziałam ich. 

Biedna kobieta, musiała wiedzieć, jak bardzo 
jest brzydką, ale musiała tet przyzwyczaić się do 
tego, że na jej widc;>k ludzie odW,;11acają sit}. Z wy­
jątkiem nerwowego tiku na ustach,' zachowanie 
Jej było zupełnie spokt}jnie. 

A 1ednak. Chociat przesłuchanie było cieka­
we,· duo.a luki pozostały w niem niezapełnione. 
_Wydało mi sj~ ni}.dzwycza) niedokładne. 

- J~k SlQ pani nazywa I gdzie pani miesz­
ka'l-zapytał coroner. 

(Morderstwo zostało popełnione z wtorku na 
środę). 

(O. d. n). - Nazywam , się Zuzanna Fergusson i miesz­
kam w Haddam w Connecticµt-9dpowiedziała. 

1»••mo ni~zależne i demokra•rczne. 
Zgrupo•Bł najwybitniejszych literatów i pu­

blicystów polski~h. 
Katdy eeszyt o 32 stronach t p1v era prpt;ę, .~ , z~/a.ii't}y 

spraw politycmyok, ekotwmicznyeh, k-ultura1nych, rozp\rawy 
ttaukowe, studja estetye.me1 krytyki literackie i arlystye1ne, 
utwory beletrystyczne, poezje, pq.egl.q<ity zawodowe i t. d. 

Redaktor 1 wydawaa: Jerzy Janków•ki• 
WARUNIU PRENUMERAT-fa 

w WarszaWie: kwarta lnie rb, 2, pół;oczuie :('b. 4, roczn ~ę rb, s, z 
przet1ylkcł pocztową: lrwartalnterb. 2.tiu, półrocimie rb. a, rocznie rb, I(l. 

Redakcja i Administracja: Warezawa1 tórawia 13. 
Telefon 287-:W. r31!>-3-l 

KURSY HANDLOWE 
:pod kierunkiem 

·Stanisław.a L ·pińskiego 
Piotrko"s • 157 1 telefon 8-58 
Pula 15 Styczn·a 1913 . t'lzpoczy11& eię \rt~Jl.łCY do 16 Maja NOWY 

KURS nac;tępu jącyoh pmidmibtów: 
l) Buchalteria ' go(jz. tygodniowo (wykła<ł W jf,lzyku polskim 1 oddziel­

nie w ntemieckim) 
2) Buclialter~a bankowa (dla osób zuającyc.b zasad.t buchalterji) 1 godz. tyg. 
SJ Buchalterja t&brycima (spMc.Jalnie w zastosowaniu do przemysłu włók-

n ist~go) 1 godz. t,.vg. 
&) Arytmetyka handlowa ? godz. tyg, 
6) Korespoudencja w języku polskim, rośyjskhtl l niemieckim po 2 godz. tyg. 
6) l:itenogra.qa 3 godz. "?'l;-
7) Pisa.me na ma'.sz :nie ' · 
opłata w stosunku &. 6.26 u 1 godz. lekcji tygodniowo. Zawst prz jmu­
je KancelarJ&i kursów od 7-9 wieczorem eodziMnie, prócz sobót i iedz ąl 
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WŁOSY 
słabe lub wypadające zna• 

komicie wzmacnia 
CHINOt.. 

, , l'obudza :i;anikłe cebulifi włO!!ÓW, naye~ 
w tych wypadkal.h gdzie żad11e środki lieez„ 
nicze· Ąio okazują działania„ NaJno\vszy 1 
na1skutecznleJSZY' środek na włosy. Zat\ner-

Prawd<l"'y tylk:> • czerwoni\ I!. C 
~o : w1 0 '\ dzony przuz Urząd 1·e~arski za 1" 1400. e„ 

ra flakonu Rb 11 Żądać w atakach 1 składach apteczn1cn:. Sprzeda! 
główna T QW, Ako. L. Spiesa Piotrkowska 107. 

Siwiejąc1m Właaóm przywraca dawny ich kolor płyn 11Glor. 
Ja" Cena llakunu 7!> kop. rl4-lO 

CY K Stołeczny L. P. TRUZZI 
Targowy Rynek. 'releton 21-68 
• Śl'Odł, ón. Hi ~trcznla , 1913 r, wielkie gladiatorskie pl'z•d• 
atawieni~ ' '" !3-ch C$~Ściach z udziałem całej trupy Wspaniały inte­
resujący program . . .LnbiuL jcdyno,j damy-atletki M•lle Pauli. Występ 
wanycb muiyka~ a;cl t eksoentryków The Leos. Występ znanego salL0-

111„r •a.Hio ty ną. koniu p. Eugenjusza RazaJa• 

7-my hień )lalki mieazynaroaowego championatu w id francuskiej, 
11organ iiowancgo pn.e.t. p Plctrowa. znanego petersburskiego sportowca, 
redainora dzienn.i ka • '•\ i.-sLnik i>porta" , no. nagrody pieniężne , pas miasta 
Łodz i , zł ote 1 er10 lir1w rm•dalo Dot.ycłlczas zapisali się najlepsi w świecie 
atleci D:ei~ walczy !I par. 1) "Bernard van pick Arns~erdam, -
Schoppe SalnsonJa. ii I Hansen Dauj~, - Sobiewaki l'olska B) We• 
atergard•·Sch111hlł BJa1npior1 $wiat11.i - KrJf&Z ::>lftsk. ł) Walka ro· 

' el.rzygająca Ilu rN11111.trn1: Eweraen Daoja, - Tigane Dorpat. ?) Nole 
d• Wttrwer Bel,;,Ja, - Soroldn W orone,ż. 

Aaon•1 Jub'Q d~ ~ W&lt. 
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r~atr „mlA~łA". 
Pr ogram od I rlo Ir> Stycznia n et 

wośćll Nowośól No 1 

M 
REFLUCTUS 

alarz miniaturzysta z Jego Monstr 
pro 1 ell:cy11Hł lampą. 

ł'1enw?.y r az w Louzi 

Or 

LKS 3 ALEK::>ANLJRUWY 
Wese li bruKarzel 

yginalne sceny z życia muzy­
ka, śpiew. \l\ńce, 11owcipy. 

'1'!t1'1 H IK ti.U!:> 
umiewaiąr.y a.11.t gimnastyczny Zd 

na kółlfach. 
'!'li.ut'/\ t.AJA1'lUWY 
8 mężczyzn l kobieta. 

Be z konkurencyjni wirtuoz' na 
harmonijkach koncertowych. 

A 
SEitkN.~ ']JJor, lLu.NKA 

ngielskie. 1 węgiersK.ie tańce z 
traostormac1ą . 

.MA.l\ li ~U li U U 
Komiczny śpiewuy duet. 

Uraoia-Biu 
lit !IP,&niala-~ęria obr~ów plerw­

szt raz w Łoiai 

; i.~ Związa:, śmierci 
Dr amat z tycia współczesnego w 

w 
~ 

8-c.b częściach. 

spaniałe przedstawienie o godz. 
12 w nocy .MAXIMJ:j;". 

udziałem ńa!OępuJąey 'arty-
&ie.IL: 

,M-lle IM.Al{, llU J' li.Il!~ V .B 

11 Ni!miecKa. subretka. 
Ai-lle b~U~ohAJA 
Kasli:aoowa artystka. 

I 

·M-110 1~ ll.'\.>J:(.IJ V. oaAJA 
Rosy ISK.o-Polska su urets:a 

.&1-Jle LA tihLL1' ~.li:l:ti 
Rosy.iska azansonetJra 

M- r l:>1W'l' i1d01H 
Polsiri numo r vs~a. 

Księzna LJ~ J<'L1HJH. 
w ykonawczyni c.r~a.oskioh ro-

F 

mansów. 
M-lle łllld Jib:.ttM.ANl 

rancuaka eulJre t11:a z fl'ollos Co­
priee, 

M-lle J:SUlWWA 
bu ore nca, 

M•ł1e b. l{Ab ll W l::iKA 
bu orei.l, a. 

iii-Ile LA l:Hl.LLU 1'11 1.boLB 
lntern. ś p iewaczka 

M-Jles .llA~J .::ihA et lLuN KA 
- Węgie rsK1e J,<l ncerki, 

K oncert w1eu ellS.1LJeJ salonowej mu -
zy1ci 

Wejście na przedstawienie 
.MAXlM.8" li k_.p. .{ 

w' " li 

pierwsza J:ecznica !ekarzy Specjalist6w 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zielone)). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. Szwarcwasser od 10 - 11 i ' 1 

pół.-C> 1 .Pół. w niedzielę od 10-11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulski W niedz., 'f'l'.1>or., 
czwartki , piątki od 1- 2. Poniedziałek. śro?a, sobota od 8-9 w1ecz. 
Cuprooy dzieci D~t I. Lipaayo. Codzienni~ od 1-~ pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. ł.\. Ka;1'?or. Codz1.innie od 2-3. Choroby ko­
biece Dr. M. Pa.piern;r. Codziennie od 3-ł. Choroby oczu 
Dr. B. Donohin Poniedziałek, wtore.lt, środa, ezwar~k od 9-10 
rano. Niedziela, pią~lc sobota od 1-2 po południu. C.borob7 
nosa. uszu i gatóła Dr. c. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa, 

czwartek od 1-2. Piątek, 11obota, niedziela od ~-10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada• 
nie mamek. 

Porada dla niezamożnych kop. 10. 

MAGAZYN SUKIEN 
,,La Saison•• 

poleca nowości paryskie na suknie rautowe, balowe, wizy· 
towe, i wytworne przybrania. 

Wyprawy ślubne wykonywa si~ z własnych i powie­
rzonych materjałów. 

,,La Saison'' f186-łO 
ul. And1•zeja Nr. ~I Il-gie pi~tro, fronl 

2634-100 

J<o11kure11ejal 
Na1wlększy wybór męskiego, damsklego 

l dziecinnego obuwia, 1 najlepsaych za­
granicznych skór na.)nowszych fasonów, 
jak również obuwia zimowego po cenach 
n11.jnlższycłl. · 
Kalosze sprzedaje po cenach fabrycsnych. 
Proszę się przekonaćl 

A. I RZESZllOWSIU 
N owomlejsk& 1ł G. 

Rozkład pocląg6w 
zimowy od dnia l-go października. 

Kolej Fabryczno-Lódzka. 
Odchodzą z ł.odSh a) 12.15, b) 6.~ c) 7.20, d) 10.00 

e) 12.60, f) l.óO. g) s.'6, h) &.101 1) a.sa. 
Prz;rchodzą do ł.odzil j) 4.87..f k) 1.2!, l) 0.85, ł) 10.łO, 

m) i.oo, n) 4.36. o) Uó, p) a.oa, r) u.ou. 
'l<olej · Wa„azawsko·Kaliska. 

Odchod&lf do Kallaza1 o godz. 7.~ 12,2ł, UO. l 8.13, 
do Warszawy o godzinie 11.01, 12,34, 6.30. 

Przrchodllłl z Kc-liaza• o godzinie 10.51, 12.22, 6.20, 9.50, 
a Waraaawr o godzinie 12.lł, 4:.25 &.oa. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzi ze stae.)i Łódt - kaltelra do Słotwin a godztnte &.20, 

ze Słotwin do at, Łódt-kaliska przyc.bodal 7.12. Odchodzi ze st. 
Łódt-kaliska do Koluszek: Ul, przychodai z Koluszek do stacji Łódi-
kaliska o godz. 7.4.5. · · 

UWAG!. Godl1n7, wydrukowane tłtl1tyill drukteJh omaczajll 
Clal od gods. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oanaozono lUeraml b), ~IO, ł), o), li) 9' ~­
ill.e) komuniltaoj1 t W al'a&1Urlł­

Poet~ unaeHne "~„:4' „ b)i tł, mJ, ·)t), ~ślę 
~llnl«llallliKI~~ · ~·-p_o_l&ą_gami ___ )lot __ ~_Ko __ h•_Bl_H_-S._ ___ ~ __________ ~ ____ _,. 
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~~'Jf.~ 11Krysz1a·1•1 Prenumerować 
wszystkie pisma, 

• oraz ogłaszać się w tychte '1iiQ 
~ . . 

Nafta najwyiszego gatunku. ,: ioiile, wedłuu cen •edakny j .aych 

można w ;,PROMIENIU" WAGA 
CENA 

10 20 40 100 funtów netto 
Piotr• owska aai! teleton 1200. I 

1882 1896 0,76 1,49 2.95 7,25 z dostawą do mieszkań 

Wyłączni W F• d • • 5 . 
przedstawic1e1e1 • IR e1sen I ~. 

Główne przedstawicielstwo praw!e wszystkich czasopism 
warszaw3ktch,._jak: 

„Ty(llfldDlk llluatrowany8
, „Swiat•, „Nowe t7clełl; .Wotne Słowo•, „Myśl 

Niepoole!!la•. • Tygoił..nik Mód i Powi~ci", .Przy}aciel DdeG\i• , „Gazeta 
Swiateczna•, „Trubadur Polski•, .Goniec PorllJlny i Wlem:erny•, „Nowa 
Gnet.•, .Kurjer Poranny•, ,Kurjer Polski". „ WiadomGścl Codzienne", 
„Kolće" . • Mucha• i t. d. 2969.....:0-1 

Piotrkowska 83 Przejazd 21 
tel~ 9·82 i 9·93 tel. 9·78 i·17·09 

::>i·.,...!:łllliilllll"l_.m!l„lftl~~Rm• -D~o..-sp_r_z_ed'""a_n.,..ia.-u-rz-ą"!'dz_e_n-ia_k,_u-c"""h-en_n_• 

O RYGINALNE w stolarni Tarnowskiego. Skwero-

~!Sil~~ . Dokt6r med. 

1 tatoratorjum cllenmzno-focllmczne I P.~!~~!~~~~ 
L h dt 

wa Nl 7. 631-2 eon ar a .-:;:amoron salonowy 30 utworo..v 
u sprzedam 20 rubli Wólczańska 
97~30. r3~1 10 
Licytacja nieruchomości .Nil ti przY' 

m ł f. . I , l!!ijJ al. Piotrkowska 56. 
~ IZJO OQICZne 'DY' Przyjmuje do 11 rano i od 4- 7 pp. 

ul. Nowaka w Łodzi odbędzie się 
w Piotrkowie w piątek dn. 17 stycz­
nia r. b. od sumy rbl. 6000. Intor ­
m11.eje w hotelu de Commerce, L N o­
WtW'ilwski, Łódź, Wschodnia 62, telef. 
5- \fi, Qd 12-3 1:n:1. 629- Z 

m „ZjeDnoczonych chemików" I · .,.-O-, 11 m w Łodzi ID' Dr.L. Klaczlłin 

ukv.y Jllie tło sprzed1tnia .r;upeiu1e 
nowe meble: szata, umywalnia, 

k:ni!'Sła, - stoły, portjery i im1e. O~lą­
dl\ć można codziennie od 10-eJ d,o 
7-ej wiecz;orem, mieszkanie pomocliJ.­
ka. komisarza Za.biekiego, PJac koś­
cielny 4. ó99~3 

iM pod kl:~::d:y:i:: ~~M~:ilKineEiWICZA ~ s:!~~:,t::::o::n~~y!!~e, m kl c.horo by dróg moczowych. 

_prośby, sprawy ka,rne, apelacje, k~~ 
sacje, kontrakty, korespodenc.je 

różnego rodzaju do instytucji rząd_o­
wych i prywatnych. Dawid Maków 
Widzewska 36, 2627-l ~ ·Anallzy chemiczne dla ·wszelkich d .rrn Przyjmuje od 8-1 rano 1 od 5- 8 t!Bil ziedzin wlecz. Dla pań od 4-6 po południu 

przemysłu włókiennego. m Ana}izy produktów spożywczych. !Hm D M p 
ł'iw~ari:ia z .1rnnces1ą, gorącą kuch-polecają: 

JC~zyutof Brun i Syn 
w Warszawie plac Teatrp1>1v. I 

Analizy wydzie~n (moczu. plwociny l d.) l!!ijJ r. . apierny 
lft!:!I Aku•zep I apeojaliała 

+ + + +. + + IW1I chorób kobiecych. Ila Langówku, w lesistej miejsco-

~ 
lfil!l Pzyjmujo do 11 rlUIO 1 ud 4 1 pół1 pop wości, 6 mil111t od przystanku tram-

mą I bilardem, do sprzedania na,.. 
tychm!ast z powodu przeprowadzki 
barc.tzo tanio lub mieszkanie do wy­
nalecia. 8rednia 72 Weiu:t. 621-3 
.łJ(JJiVJ J:<'1'u1"4 '.l'u w l'. o u w uca o.knacn 

do wynajęcia.. Południowa ar. 42 
front. [il pletro. m. lf> 21H3-0 

Biuro porad technicznych dla łu m do 6 I pół pG południu. wajowegol w murowanym budynku 
liilll łók.1 . przemys Ulica Południowa 23 d • • 
~ w ennego. Porady chemiczne. Przepisy. Teletonu Ht 16-86. o wyna1ęc1a 
liM (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po pol) . &llftt.Zl'l • ...,~,e•,...r-=rf~ 2 pokoje z kuchni!\ 1 z pt~edpokoJ_em 
Im W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej..· ~~~~~ ~ na parterze zaraz 1 na I_p1ętrze 3 po-

koje, przedpokój i kuchma. od 1 kwiet-

Sli23E!5łn:::3łe3111E . ! 1 fi! •·.;1·tmanow1·cz ::!~c:i:r't~!J~a~. 1 ·ag_ !~~:
0

~~~~ 

łrzyb1ą.kał się pies, buldog popie­
laty z obrożą. Fryzjer, Południo-

wa ~ 6. ,, 638-3 

Rut„nowanJ' buchalter, 
z wyższem wykształceniem han­
dlowem, ze znajomością D>.lcj~­
wyc.11 języków, poszukuje w Ło­
dzi lub Pabjanicach odpo­
wiednie] posady w ta.bryce lub 
interesie handlowym. Łaskawe 
oferty adresować prosi: Łódź, 
Zachodnia 37, Administracja ,.N. 
Kurjera Lódzkiego• dla „Buchal• 
tera w. z.u 

~~~~~!Sr!i~~~ L !i!!M!~~ 

Specialista choro>b weaeryoznyoh, 
akóPnyoh i dróg moczowych 

n-łt $, Kft'NTO~, 
Piotr .owska M 14 · ,róg Ewangeliokiej 

Telefon 19··H. 

Oabinet Roent~en?wski (Prześwietlenie i fotografowa­
me wnętrzności ct.ała p r om1en iamt Ro ;1,gena 1, Swia-

1 tłole(..zmczy (chorob1 skóry 1 wJ'oió iVJ 1 Laboratorium 
lekars1<0 ·kosmetyczne. Bada ne ,;rwi ili ..iyf1l i:i i le­
czenie Salvarsancm (Etmich-Hata 606.) ·Gabinet elek­
troterapeutyczny (Masat w.bracyjny 1 pne11matyczny 
podł~g prof.. Zabłud~wsk 1egu - niemoc p łciowa). 
Oodzmy prZYJE:C•a: 8-2 rago 1 5-9 pp. Dia . ań 
osobna pocze l{alnia. r2521-0-1 

D Le· b Chorob9 sl{órne, wene-r. y erg r9czne i niemoc płciowa. 
Weneryczne, płciowe · ~i'óry 0 { lńi.i r. La' aakowStf'lz 
10-1, '6-8. Niedzi~le 1 św~E:ta U ._ vw 1111 • 

od 8-1. 
Dla Pań-ó, poczo l<alnia oJ 

dzielna. 

Przy syphilisie otosowauie prep. „oUIJ" 
1 „9U" LeczeJlie elektryczuością i ma 

sazem wibracyjnym. 
K.o •~sa.a ,atJ "·o A &4.a 12 

KroUi:a 5, tel. 26-50 •. o ... o ., 'il: atru o:» e l i.aa. 
------""."""------ od 9-1 i od 6-S. d1a pań od ó-6 

w niedziele od 9 do 3. 2701--0 

pr9tiiner 
powrócił 

Oboro by dzieci. 
Zawadzka 19. Telefon 18-11. 

Dr. Feliks Skusiew cz 

Or. B. Rejt 
SREDNIA M 5, POWROC!L. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene­
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Sal var­
eanem .Ehrlich-Hata 606" i 914" 
(wśródżylnie). Leczenie" elektryc~noś· 
oią (eJektroliza) i masażem wiQra.­
cyjnym. Priyi muje od 9-1 1 od 4-
S. w niedziele od 9-2 po południu. 

Dla. pań osobna poczekalnia. 
Aad rzeea 13. 

Choroby skórne, weneryczne ~~~~~~~~ 
i moc2.0płciowe. D R b · • 

Przyjmuje: od 91/1 - 11 g. rano ' r. a lilO w1ez 
fi - 8 g. popoł. w niedziele I CHOROBY uARDŁA, NOSA 
święta od 911, - J 2 g. ran~ i USZU. 

Telef. 26-26. 3„ Z:ielona 3. 

Krotka 12., (tel. 18-61) 
Cho1'oby1 nerek, pę- Introligatornia i fabryka kotylionowa 
cherza, cewki i L d• Bruno Benndorf Ud~ 
Godziny przy,j~ó: do ,l.O rano ul. Lipowa Itr. ao. tel. 15·99. ~--i---~--~--..: i od 4-7. NaJ'nowsze 1 11o,kradziono małżonlwm MicJlałow1 i 

u Marjannie Kwiatkowskim 6 weksll: 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 'i. 

Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne, moczopłciowe, 
włosów i kosmetykę lekarską. 
Przyjmuje od 81/ 1 do 2, od 4-ej 

najpiękniej- 2 wyst. przez Franciszka Roi.laka na 
sze latarki SOO i na 100 rb., na 200 rbl. wysl 
o z a P k 1 przez Kaz\mie~za Budziarka, na 2QI) 
papierowe, rbl. 1 kwit na 30 rbL, wyst. przes 

ordery koty- Walentego Sobańskiego, na 100 rbJ. 
lfonowe, ba- wyst. przez Rocha Franię. Ostrzega 
lony chorą- się przed nabyciem takowych, gdyi 
giewkt i gir- są nieważne adres Kwiatkowskich: 
landy wstąż- s. uacerowa 17 (Bałuty). 623-{ł 
ki z jedwa- - -
biu serwet- Klep l!:o1om a l11 y sprzedam tamo. 
ki papierowe 1 · 8 taro-tarzewska 133. 624-'6 
wac.blarze, ~Klep i magiel do sprzedania z po ... 

'KQtaJ'2' ;iił,"7Rnł'iW1Ziilla~ t~ confetipocz- wodu zmiany interesu, Wldzew.-
~~~~C:!ft.\uaue ta, ognie sztuczne l~d. ska 147. 6~6-3 

do 9, damy od 4 do 6. 

Ceny nizkidl . ' Duży wyb6~1 \.\.. szeia.ie prośby pisze .a, ua wurin, Dr. Bogu sł a wski Cenniki bezpłatnie. Ksią::_do oprawf 8~: 20~tare miasto, ul., Aleks~~t~.1o 
~~rE5:~~~~ r1agiaął piesek czarny z białą łatił 

b. ordynator szpitala S-go Du- 21~atE~~atE2l~ł!;;;~i!'iais: n na łbie, szy1ka, pierś t łapki bia-
cha w Warszawie przeniósł W łe. Ortprowadzió za wynagrodzeniem 

się z Warszawy do Li>dzi vaznym Internie familijnym Dzielna 39 m. 18. r333-1 
chorobv kobiece prZY.J·- upraszam osoby, zna3· !:i"e adres '.1 aginął paszport wyuany z gminy , --zv LA .l:ląKów, powiatu łowickiego gu-
muje od 4 do 6 po południu Edmunda Lernatowicza berni warszawskiej na imię Anny 

Przejazd .N! 30. który w 1898-1899 wyemigro- Rosłonek, i bilet wojskowy wydany 
wał do A mery.ki, 0 , złożenie na imię Stanisława Rosłonek. z ó8 

. swoicih adre'só'w w adm1'n1'str-a- praskiego pułku piechoty w mieście 

L 
,J Mikota ie wie. 617-3 ekarz-Weter1 arjl cji „Nowego Kur. Łódzkiego" agiu 1:J, t pa1>.1port wydany z gm. .Kra.-

Szymon Wolman p~od ~·Em~igrzgant"~· ~~640~3 /, sociu, pow. włoszczowskiego . gub. 
kielecll: iej na imię Stanisława Chu-
do bskiego. 639-3 

'l! • ł k 115 -r 1 29 OO 'f a!liiuął paszport wydany z Pacano-i 10 rKOWS ' a „ . '92 • • Biuro LJ wa, gub. kieleckiej na imię Grin)" 
Porady w zakres lecznictwa wcho- Ad Wiese. 637-3 
dzące, szczepionki djagnost..yczne ek- . res owe z aginął paszport wy.dany z gminy 

spertyzy. "' Bielawy pow. ło wickiego·, gub. 

SSSSSS&SSS~~~ do wynajęcia lokali :z~~zawskiej na imię Ja.:! wigi 6~~; 

5 ..._. 23 11 aiz inął paszport wydany z gmin7 

D L P 
1 l k. z o.na L.J ilogimilów, pow. ~i eradzkiego, gub. 

r. . ry PU \..'! 1 pos_ia(la adresy wszelkich Loka.il kali sirie 1 na imię 8tetana WoJCie . 
U ~ chowskHlgo. 61 ó-~ 

POŁUDNIOWA M 2. ~~~~m!~~llG'l ~agiuą1 paszport wydany z gm. t:iza-
;;:;:> dek, pow. sieradzkiego, gub. ka~ 

Telefon 13-59 łiskiej, na imię Wincentego Niedź-

Choroby skórne, włosów, (kosmetyka Cgłosze'1ia arof>ne. Wieckiego. 62f>-S 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 'la.ginęła karta od paszportu wyda-
l niemocy płciowe). Leczenie syphi- AfAf Nowootworzony mag~zyn na. z tabryki Izaaka Kohna na imi'ł 
Usu Salvarsanem „Urlicn-Hata 606 i • mebli nowych i używanych Antoniny '!'y::iatt. 638-1 

914-." wśródży luie. W,lad,ysława Rorniszowskiego Łódź, / agi nęła karta od paszportu ~ , 
Leczenie elektrycznością i masa- Piotrkowska Ni 117, I piętro jedyne J aa z fabryki Fi noeisena na imifl 

żem wibracyjnym. źródło na jkorzystni ejszego nabywa- Weroniki Mateckie,j. Q44- I 
Przy jmu je: c.borych od 8-1 rano i od nia me bli nowych i używanycll. Ku- / agiaęła karta ot! paszportu wyda· 
i-~ po poł.. panie od ó-d po poł. pu ję zamieniam. Ceny nizk ie lecz· ' na z fał.Jryki Szepsa na iniię ::ite-

D1~ nać osobna poczekal nia.. state. ' ó39-lo fana Szymczaka. 641-i 

Wydawca: Antoni Książek W drukal'lJ.l St. Ksiątku., Zachodnia -87___ Red11.ktnr: Jla ,, &iPPUA.o -.. . d 
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